
W ZRA życie pomafu wraca do normy

Społeczeństwo zwiększa wysiłki produkcyjne 
Po zmtanach w armii — reorganizacja ' "
Zdjęcia dowodzę że, Izrael używał
Społeczeństwo jednoczonej’ Re I wyrażeniu P™2

publiki Arabskiej odpowiada- | Arat>ll3 _ Saudyjską Zgody
jąc na apąi rządu i Arabskie­
go Związku Socjalistycznego o 
podniesienie wysiłków produk­
cyjnych, przystąpiło ze zdwo­
joną energią do pracy. Mimo 
Straszliwych upałów dochodzą­
cych do 46 stopni Celsjusza, 
wznowiono pracą na dwie zmia 
ny przy budowie Tamy Asuań 
skiej oraz w licznych fabry­
kach i zakładach produkcyj­
nych. Uczelnie i szkoły konty­
nuują naukę i przeprowadzają 
egzaminy. Zaciemnienie częś­
ciowo zniesiono.

Omawiając sytuacją w 
kraju wielonakładowy dzień 
nik „Al-Gumhurija” pisze, 
że po reorganizacji wojsko­
wej nastąpi obecnie reorga­
nizacja administracji. Jest 
rzeczą oczywistą — stwier­
dza dziennik — że obecna 
sytuacja wymaga uporząd­
kowania spraw nowego do­
wództwa wojskowego. „A3- 
-Gumhurija” donosi dalej, 
że w peinym toku są przy­
gotowania do nadzwyczajnej 
konferencji państw arab-

na udział w konferencji i 
wznowieniu stosunków dy­
plomatycznych między ZRA 
i Tunezją, jasne jest, że 
wszystkie państwa arabskie 
wezmą w niej udział.

„Al-Ahram” opublikował 
we wtorek zdjęcia dowodzą­
ce, że siły zbrojne Izraela 
używały w toku kampanii 
bomb napalmowych. Dzien­
nik donosi również, że obóz 
ćwiczebny _ wojsk ZRA po­
łożony między Ismailią i 
Port Saidem został zbom­
bardowany właśnie takimi 
bombami. Wojska Izraela 
użyły także napalmu w Jor 
danii. „Al-Ahram” pisze, 
że przygotowywany jest 
obecnie raport w tej spra­
wie, który zostanie przed­
stawiony Międzynarodowe­
mu Czerwonemu Krzyżowi, 

Dziennik przytacza również 
opowiadania ludzi, napływają­
cych do miejscowości położo­
nych na zachód od Kanału

ZSBB żąda zwiania
nadzwyczajnej sesji
Zgromadzenia Ogólnego HZ
NOWY JORK (PAP). —Jtrwa agresja Izraela przeciwko 

13 bm. stały przedstawiciel krajom arabskim> P«y czym
r/onn Ä-vJr w przedstawiciele USA, W. Bry-ZSRR w ONZ ambasador \ tanii i niektórych innych
Fiedorenko złożył na ręce 
sekretarza generalnego ONZ 
w imieniu rządu radzieckie­
go formalny wniosek o zwo 
łanie w trjdoie natychmia­
stowym nadzwyczajnej se­
sji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych.

W motywach wniosku delega­
cja radziecka stwierdza, że

Huari Bumedfen 
opuścił Moskwę
MOSKWA (PAP). Prze­

wodniczący Rady Rewolucyj 
nej i Rady Ministrów Al­
gierii Huari Bumedien opuś 
cił we wtorek Moskwę.

BELGRAD (PAP). Przewod­
niczący Rady Rewolucyjnej Al­
gierskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej, Huari Bume­
dien przybył we wtorek po po­
łudniu z Moskwy do Belgia 
du.

państw zachodnich w Radzie 
Bezpieczeństwa sabotują pow­
zięcia przez Radę uchwały po­
tępiającej agresję i zapewnia­
jącej wycofanie wojsk izrael­
skich z zagarniętych teryto­
riów.

S ueskiego, że wojska izrael­
skie okupujące Półwysep 8y- 
najski nie udzielają pomocy 
lekarskiej rannym i wyczerpa­
nym żołnierzom egipskim znaj­
dującym się na tych terenach. 
Świadkowie mówią też o ra­
bunkach i okrucieństwach do­
konywanych przez agresora.

Agencja Reutera donosiła we 
wtorek, że życie w Damaszku 
powraca powoli do normy.

Gdy umilkły strzały •••

Obozowisko namioto­
we na terytorium Jor­
danii, gdzie umieszczeni 
są wypędzeni przez 
Izrael Arabowie z tere­
nów okupowanych.

Telefoto

Dziennik 
Mttfcki
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Izraelczycy, którzy za­
atakowali sąsiednie kra­
je arabskie są sprawca­
mi utraty dobytku i da­
chu nad głową setek ty­
sięcy rodzin arabskich.. 
Z zajętych przez siebie 
terytoriów arabskich usu 
wają oni całe rodziny.

Na zdjęciu: oto znisz­
czone uliczki starego 
miasta Jerozolimy po opa 
nowaniu miasta przez 
Izrael.

CAF — Telefoto

Komunikat
Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP). — 
13 bm. odbyło się posiedze­
nie Rady Ministrów, na 
którym prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz i 
minister spraw zagranicz­
nych Adam Rapacki omówi­
li aktualną sytuację na 
Bliskim Wschodzie, na tle 
wyników spotkania przy­
wódców partii komunistycz 
nych i robotniczych oraz 
rządów krajów socjalistycz 
nych, odbytego ostatnio w 
Moskwie, jak również kro­
ków podejmowanych przez 
kraje socjalistyczne.

Widok Kanału Sues- 
kiego z wrakami statków 
zatopionych podczas na­
lotów izraelskich bom­
bowców.

Telefoto

Jugosławia zerwała
stosunki dyplomatyczne i Izraelem

13 bm. o godz. 15 samolotem PLL „LOT” powrócili z 
Tel Awiwu do Warszawy trzej specjaliści polscy: RY­
SZARD KLIMA, BERNARD WIECZOREK i ANTONI RAB- 
SZTiTN. Przebywali oni w kopalni węgla kamiennego na 
półwyspie Synaj jako pracownicy CENTROZAPU. W 
czasie działań wojennych 7 bm. zostali wzięci do niewoli 
przez izraelskich napastników wraz z grupą pracowników 
kopalni — obywateli ZRA. Natychmiast po zatrzymaniu 
przez oddział izraelski wymienieni polscy specjaliści poin­
formowali oficera izraelskie go, mówiącego po polsku, że 
są obywatelami PRL i oka zali paszporty. Mimo to zo­
stali potraktowani na równi z jeńcami wojennymi i lud­
nością cywilną ZRA. W trak cle 3-dniowej niewoli wspom­
niani obywatele polscy zosta li ograbieni z mienia osobi­
stego i bagażu. Wielokrotnie przesłuchiwano ich stosując 
przy tym metody gwałtu i przemocy. Następnie przewie­
ziono ich z półwyspu Synaj do obozu jenieckiego na tery­
torium Izraela. Po 2 dniach zostali przetransportowani do 
więzienia w Tel-Awiwie. Dopiero dn. 10 bm. o godz. 10 
rano na skutek energicznej interwencji konsulatu pol­
skiego, obywatele polscy zostali wypuszczeni na wol­
ność. W ambasadzie PRL otoczono ich serdeczną opieką 
i zaopatrzono w bieliznę oso bistą oraz odzież, a także 
zakupiono bilety powrotne do kraju.

Na lotnisku Okęcie przybyłych witali przedstawiciele 
Ministerstwa Handlu Zagranicznego, Zarządu Ruchu Gra­
nicznego i dyrekcji PLL „LOT”.

Na zdjęciu: polscy specjaliści po wylądowaniu na lot­
nisku Okęcie opowiadają o swoich tragicznych przejś­
ciach w czasie trzydniowej niewoli na terytorium Izraela. 
Siedzą od lewej: Ryszard Klima, Bernard Wieczorek i An­
toni Rabsztyn. CAF — Telefoto

BELGRAD (PAP). Jak 
; donosi agencja Tanjug, 
iZwiązkowa Rada Wyko- 
jnawcza Jugosławii powzię­
ła we wtorek decyzję o zer­
waniu stosunków dyploma­
tycznych z Izraelem. W no­
cie przekazanej ambasado­
rowi Izraela w Belgradzie 

j czytamy:
„Rząd Socjalistycznej Fe 

|deracyjnej Republiki Jugo- 
isławii stwierdza, że rząd 
i Izraela zlekceważył ostrze 
żenie wyrażone przez rząd 

|SFRJ w nocie doręczonej 
izraelskiej misji w Belgra­
dzie dnia 11 czerwca i na­
dal prowadził działalność,

| która w sposób oczywisty 
dowodzi, że rząd Izraela kon 
tynuuje agresję przeciwko 
krajom arabskim..

Rząd Socjalistycznej Fe­
deracyjnej Republiki Jugo­
sławii postanowił więc zer­
wać stosunki dyplomatyczne

między SFRJ a Izraelem, 
znów podkreślając, że od­
powiedzialnością za wszy­
stkie konsekwencje, które 
stąd wynikną, obarcza wy­
łącznie rząd Izraela”.

Uchwaleniem trzech ustaw
zakończyła się sesfa Sejmu
WARSZAWA (PAP). We! — o obowiązku stosowa- 

wtorek Sejm zakończył ple nia nawozów mineralnych w; 
narną debatę nad informa-1gospodarstwach rolnych;
cją o przebiegu dotychezaso 
wego wykonania 5-letniego 
planu rozwoju gospodarki 
narodowej na lata 1966 
1970 przedłożoną izbie w 
dniu poprzednim przez
przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mi 
nistrów.

W dalszych punktach po­
rządku dziennego Sejm 
uchwalił 3 ustawy:

ZAGOSPODAROWANIE 
ODRY

WROCŁAW (PAP). — We 
Wrocławiu toczą się obrady 
sesji komisji zagospodaro- 

„ wania Odry — przy Radzie 
£ Naczelnej TEZZ. Uczestniczą 
- w niej przedstawiciele władz 

z pięciu województw nad- 
odrzańskich: katowickiego,
opolskiego, wrocławskiego, 
zielonogórskiego i szczeciń­
skiego.

Głównym tematem posie­
dzenia sią problemy kom­
pleksowego zagospodarowa­
nia Odry, największej w 
Polsce wodnej arterii ko­
munikacyjnej.

Frzy 4Q-stopniewym upale 
piesze ’ ’ . opuszczają Synaj

Wraki w Kanale Sueskim

W 25-lecie PPR i GL
★ Pierwsze miejsce ZW LOK w

w konkursie „Zrodzi! nas czyn“

★ Proporzec dla „Dziennika Bałtyckiego"
(Dalekopisem od własnego wysłannika)

W Tomaszowie Mazowieckim, skąd przed 25 la­
ty wyruszył w lasy kieleckie pierwszy oddział Gwar 
dii Ludowej pod dowództwem Franciszka Zubrzyc­
kiego, odbyło się uroczyste zakończenie Ogólnopol­
skiego Konkursu Czytelniczego pod hasłem „Zro­
dził nas czyn”.

K.A1R (FArj. .Korespon­
dent PAP w Kairze red. Jan 
Dziedzic donosi:

Wg relacji świadków przy 
bywających ze strefy kana­
łu, sytuacja przedstawia się 
tam następująco: wojska

sKicn z 1949 r. zamteszKiwa 
ło drugie tyle ludności ro­
dzimej. Działały tu- organi­
zacja palestyńska oraz Ar­
mia Wyzwolenia Palestyny.

Prezydent Libanu 
Helou wysłał list do

Charles
papieża■___ , , . - , nemu wysiał pst no papieża

izraelskie stoją bądź nad pawia vi za pośrednictwem ii-
samym kanałem, bądź w 
odległości kilku lub kilkuna 
stu kilometrów na wschód. 
Przerwanie ognia jest wszę­
dzie przestrzegane.

Izrael przepuszcza przez 
swe linie potok ciągnących 
pieszo z głębi Synaju żoł­
nierzy jednostek egipskich, 
które uległy tam rozbiciu, w 
tym niższych oficerów.- 

Przy ponad 40-stopnio- 
wym. upale, który objął o- 
statnio ZRA, marsz przez 
Synaj niewątpliwie pochła­
nia wiele ofiar. Przekracza­
jącym kanał udzielana jest 
natychmiastowa pomoc po 
stronie zachodniej.

Miasta Suez i Ismailia n!e 
poniosły w czasie działań 
poważniejszych strat. Na 
dnie kanału w kilku miej­
scach leżą wraki zatopio­
nych statków, których usu­
nięcie zajmie niemało cza­
su. Zatopione one zostały 
przez lotnictwo izraelskie.

Brak jest danych na te­
mat sytuacji ludności arab­
skiej w osiedlach leżących 
w pobliżu strefy Gazy oraz 
w samej strefie, gdzie obok 
350.000 uchodźców palestyń-

bańskiego ambasadora przy W a 
tykanie. W liście tym dziękuje 
papieżowi za jego deklarację z 
11 bm. w sprawie sytuacji na 
Bliskim Wschodzie i prosi pa­
pieża o interwencję w sprawie 
„powrotu pokoju opartego na 
sprawiedliwości a nie na sile”. 

* * *
Radio Bagdad podaje, że kon­

sulaty amerykański i brytyjski 
w Basrze (nad Zatoką Perską) 
zostały zamknięte.

W konkursie, zorganizo­
wanym przez Zarząd 
Główny Ligi Obrony 

Kraju wespół z Wydawnic­
twem Ministerstwa Obrony 
Narodowej, wzięło udział 
212 tys. uczestników, którzy 
nadesłali kupony świadczące 
o przeczytaniu 650 tys. ksią­
żek, poświęconych tematycz 
nie dziejom Polskiej Partii 
Robotniczej i walkom jej 
zbrojnego ramienia — Gwar 
dii Ludowej przeciw hitle 
rowskim okupantom.

W uroczystym zakończeniu 
plebiscytu czytelniczego, o- 
bok autorów książek, wzięli 
również udział: członek ZG 
LOK, wiceminister oświaty 
i szkolnictwa wyższego 
mgr Jan Szkop i redaktor 
naczelny wydawnictwa MON 
ppłk Jerzy Olbrych.

Spośród książek, które o-

trzymały największą liczbę 
głosów, wymienić należy 
Adama Bakalarczyka „Leśne 
boje”, Józefa Sobiesiaka 
„Brygada Grunwald” i Je­
rzego Fonkowicza „Pierwsze 
pistolety”.

Pierwsze miejsce w tej o- 
gólnokrajowej imprezie za­
jął ZW LOK w Gdańsku. 
9 Dokończenie na str. 2

o kosztach sądowych W 
sprawach cywilnych;

— o Ochotniczej Rezer- 
wie Milicji Obywatelskiej.

Na zakończenie posiedze­
nia izba powzięła uchwa­
łę w sprawie zamknięcia 
szóstej sesji Sejmu z dniem 
13 bm.

Na posiedzeniu Sejmu obecni 
byli członkowie Rady Państwa 
z jej przewodniczącym Edwar­
dem Ochabem i członkowie rzą­
du z premierem Józefem Cy­
rankiewiczem.

----- •------

Posiedzenie
Redy Atomowej

WARSZAWA (PAP). We wto­
rek obradowała w Warszawię 
Państwowa Rada i Komitet PAjŃ 
d/s pokojowego wykorzystania 
energii jądrowej. Głównym te­
matem posiedzenia był stan pro 
dukcji izotopów promieniotwór­
czych w kraju oraz perspekty­
wy jej rozwoju. Obradom prze­
wodniczył wiceminister Jerzy 
Metera — przewodniczący komi­
sji zastosowań izotopów promio 
niotwórczych w technice.

BIAŁYSTOK (PAP). We wto­
rek rozpoczął się w Białym­
stoku festiwal zespołów arty­
stycznych wojsk wewnętrznych, 
w którym uczestniczy 13 zespo­
łów z całego kraju.

* * *

RZESZÓW (PAP), z udzia­
łem ok. 400 turystów w tym 
ok. 200 młodzieży szkół liceal­
nych z całego kraju rozpoczął 
się we wtorek wiosenny rajd 
w Bieszczadach.

Echa wojny no Bliskim Wschodzie
B. saudyjski minister naf 

ty, Abdallah el Tariki żąda 
w artykule zamieszczonym 
na lamach gazety „Al Anu-

PO DŁUGICH DEBATACH

Prognoza poqodi
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 14 bm.

Zachmurzenie na ogół duże 
z możliwością niewielkich prze­
lotnych opadów. Temperatura 
od 10 stopni do 15. Wiatry sła­
be z kierunków północno- 
-wschodnicb

Kanclerz NRF
odpowiedział na pismo
premiera NRD
BONN (PAP). Kanclerz za- 

chodnioniemiecki Kurt Georg 
Kiesinger przekazał we wtorek 
pisemną odpowiedź na list, ja­
ki otrzymał w dniu 10 maja br. 
od premiera NRD Willi Stopha, 
Przed przesłaniem tego pisma 
gabinet boński jednomyślnie za 
twierdził zarówno formę jak i 
treść odpowiedzi Kiesingera.

Zastępca rzecznika rządu boń 
skiego Ahlers odmówił we wto­
rek przedstawicielom prasy u- 
dzielenia informacji na temat 
szczegółów pisma. Jak stwier­
dził, kanclerz federalny zapozna 
we środę Bundestag z treścią 
tego pisma.

ar” nacjonalizacji arabskie­
go przemysłu naftowego.

• • *

Przewodniczący Organiza­
cji Wyzwolenia Palestyny, 
Ahmed Szukeiri podczas po­
bytu w Libanie zwrócił się 
d0 sekretarza generalnego 
ONZ, do Komisji Praw 
Człowieka ONZ i do Między 
narodowego Czerwonego 
Krzyża o podjęcie odpowied­
nich kroków, by żołnierze 
Armii Wyzwolenia Palesty 
ny, którzy znajdują się w 
strefie Gazy, traktowani by­
li jako jeńcy wojenni.

ŚWIĘTO NARODQWE 
MONGOLSKIEJ 

REPUBLIKI LUDOWEJ
W 1921 roku rewolucjo­

niści mongolscy pod wodzą 
Suche Batora, natchnieni 
przykładem Wielkiego Paź­
dziernika, ruszyli do walki
0 obalenie władzy feudalów
1 bonzów buddyjskich. W 
dniu 13 czerwca 1924 roku 
proklamowano w Mongolii 
władzę ludu. Powszechny sy­
stem oświaty, rozwój kul­
tury i nauki wzbudzają po­
dziw u wszystkich przyja­
ciół Mongolii.

Na zdjęciu: uczniowie jetl 
nej ze szkół w Ułan Bator 
na praktyce w fabryce.

CAF — TASS

Biuro bojkotu przy Li­
dze Arabskiej ogłosiło, że 
przygotowuje obecnie za­
rządzenia mające na celu 
zamknięcie drogi towarom 
brytyjskim i amerykańskim 
do krajów arabskich, jak też 
niedopuszczenie nafty do 
żadnego z krajów nomagają 
cych Izraelowi.

Podniesienie bandery
na m/s „Ziemia Bydgoska"

Wczoraj w porcie gdafl-IWRN w Bydgoszczy Alek
skim odbyło się podniesienie 
bandery na kolejnym stat­
ku Polskiej Żeglugi Mor­
skiej 24 tysięczniku m/s 
Ziemia Bydgoska”. Statek, 

zbudowany przez angielską 
stocznię Sóuth Bank Mid- 
dlesbroug, posiada najbar­
dziej nowoczesną, zautoma­
tyzowaną maszynownię 
wśród statków polskiej flo­
ty i służy do przewozu to­
warów masowych.

W uroczystości wzięli u- 
dział przedstawiciele woje­
wództwa bygoskiego, które 
objęło patronat nad tymjw Szczecinie, 

łstatkięm se przewodijicząęy

sander Schmidt, sekretarz 
bydgoskiego KW PZPR Jan 
Przytarski, przewodniczący 
WK SD poseł Witold Lasota, 
przew. WK ZSL Bronisław 
Owsianik oraz przedstawicie 
le Grudziądzkich Zakładów 
Gumowych, zadeklarowali 
utrzymanie bliskich kontak­
tów z marynarzami tego 
statku.

Dla uczczenia podniesienia 
bandery, załoga „Ziemi Byd 
goskiej” ufundowała jedno 
stałe stypendium dla ucznia 
Państwowej Szkoły Morskiej

M. Ł
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W niedzielę 18 bm.

Uroczyste otwarcie
Słowińskiego Parku Narodowego
W niedzielę, 18 bm. na­

stąpi wreszcie od dawna o- 
czekiwane otwarcie Słowiń­
skiego Parku Narodowego w 
Klukach i w Łebie.

Uroczystości rozpoczną się 
na Zamku Książąt Pomor­
skich przy ul. Dominikanów 
W Słupsku o godz. 9,30 prze 
mówieniem dyrektora Za­
rządu Ochrony Przyrody 
doc. dr. Tadeusza Szczęsne­
go. Następnie prof. inż.

Przegląd szkulnych
zespołów
artystycznych

W Młodzieżowym Domu 
Kultury w Gdyni odbył się 
wojewódzki przegląd zespo­
łów artystycznych średnich 
szkół ogólnokształcących i 
zawodowych. Był to już 
drugi etap imprezy (pierw­
szy odbył się w maju), w 
której wzięły udział zespoły 
z 27 szkół, liczące ok. 2 tys. 
dziewcząt i chłopców.

Komisja oceniająca prze­
gląd wyróżniła w grupie 
chórów zespół gdyńskiego 
Technikum Odzieżowego, w 
grupie zespołów instrumen­
talnych orkiestrę dętą szko 
ły przyzakładowej „Zame- 
chu” w grupie instrumen- 
talno - wokalnej zespoły 
Technikum Łączności z Gdań 
ska i Zasadniczej Szkoły Za 
wodowej z Kościerzyny oraz 
wśród zespołów tanecznych 
młodzież z kartuskiego Li­
ceum Ogólnokształcącego.

i (ak)

„Srebrny Kormoran“ 
dla sopockiej WAIA

Decyzją jury IV Festiwa­
lu Zespołów Estradowych, 
który odbył się w Olsztynie 
w czasie od 3 do 7 czerwca 
br., Wojewódzka Agencja 
Imprez Artystycznych w So 
pocie otrzymała nagrodę 
„Srebrnego Kormorana” za 
przygotowanie pror mu pt. 
„Popierajmy się”. Ponadto 
Jacek Fedorowicz, konferan 
sjer tego programu otrzymał 
nagrodę indywidualną.

Jarch. Stanisław Różański 
przedstawi zebranym zarys 
zagospodarowania Słowiń­
skiego Parku Narodowego, a 
prof, dr Antoni Linke wy­
głosi referat p. t. „Łoś”.

Q godz. 11,30 wszyscy za­
proszeni goście wyjadą ze 
Słupska autokarami do 
Kluk, a potem o godz. 12,30 
nastąpi przecięcie symbolicz 
nej wstęgi na granicy par­
ku, zwiedzanie Muzeum 
Skansenowskiego i wystawy 
fotografiki.

O godz. 13.30 droga po­
prowadzi dalej do Łeby, 
gdzie o godz. 15 również 
przecięta zostanie wstęga na 
granicy parku. Program u- 
roczvstosci przewiduje też 
wyjazd do Rąbki i zwiedza 
nie wydm na Mierzei Łeb­
skiej.

Otwarcie Słowińskiego Par 
ku Narodowego spotka się 
niewątpliwie z ogromnym 
zainteresowaniem nie tylko 
mieszkańców naszego Wy­
brzeża, ale także przyjezd­
nych z całego kraju, jak 
również turystów zagranicz­
nych, przybywających do 
nas coraz liczniej i coraz 
częściej. (rt)

W 25-Iec e PPR i GL
• Dokończenie ze str. 1

zgłaszając 34 tys. kuponów 
konkursowych. W następnej 
kolejności uplasowały się 
Kielce i Katowice. Zwycię­
skie trofeum w postaci pro­
porca ZG LOK przyjął dy­
rektor gdańskiego biura 
LOK płk Stanisław Poznań­
ski. W losowaniu nagród 
centralnych również odnieśli 
sukces uczestnicy konkursu 
z Wybrzeża. I tak teczka 
skórzana przypadła Czesła­
wie Piątkowskiej'z Kłanina, 
zaś biblioteczka MON Ha­
linie Tracewicz z Owidza.

Z satysfakcją informuje­
my również, iż w uznaniu 
zasług naszej redakcji w po 
pularyzacji konkursu na Wy 
brzeżu ŻG LOK przyznał 
„Dziennikowi Bałtyckiemu” 
swój proporzec.

Zakończenie konkursu po­
łączone z wręczeniem na­
gród w skali Wybrzeża od­
będzie się niebawem w 
Gdańsku.

Lech NIEKRASZ

XXXVI MTP
Pod znakiem przemysłu

(Od własnego wysłannika)

Humanista zwiedzają­
cy Międzynarodowe Tar 

gi Poznańskie znajduje się 
w niejakiej rozterce. Oto 
bowiem staje wobec ta­
kiego nagromadzenia wszela

cy wyroby 450 fabryk, szcze 
golnie lansują nowoczesne 
obrabiarki ze sterowaniem 
programowym i najnowszy­
mi urządzeniami pomocni­
czymi. Ekspozycja radziecka,

Dźwigi, ciężki sprzęt budowlany — oto poważ­
ny dział targowej ekspozycji.

kich maszyn i urządzeń tech 
nicznych (a te zajmują 3/4 
ekspozycji), że doznaje lek­
kiego zawrotu głowy. Więk­
szość z tych maszyn i urzą­
dzeń stanowi zresztą także 
przejaw humanistycznego 
myślenia ' (służą przecież 
człowiekowi, mają piękne 
kształty, stanowią przykła­
dy sztuki użytkowej), ale 
— doprawdy trudno się w 
tym połapać niezorientowa­
nemu. Już chociażby ta­
kie dźwigi i maszyny bu­
dowlane mają w sobie 
coś księżycowego: rozkra­
czone na ciężkich stalowych 
gąsienicach, sięgają stalo­
wymi ramionami gwiazd — 
zdawałoby się... Nasze Zjed­
noczenie Przemysłu Lotni­
czego poza interesującym 
modelem wielozadaniowego 
samolotu „Wilga”, słynnymi 
w świecie szybowcami wy­
czynowymi, prezentuje też 
(w ramach działu chłod­
nictwa przemysłowego)... 
sztuczne lodowisko, na któ­
rym młodziutka para daje 
efektowne popisy łyżwiar­
skie. I tak technika wciąż 
przeplata się tu z odczucia­
mi dalekimi od tradycyjne­
go wyobrażenia o maszy­
nach i agregatach...

Wspólną dla wszystkich 
ekspozycji cechą jest kurs 
na nowoczesność. Stąd np. 
wystawcy polscy, prezentują

nawiązująca do jubileuszu 
50-lecia rewolucji, szczod­
rze akcentuje nowoczesność 
radzieckiej nauki, techni­
ki, przemysłu. Stąd liczne 
akcenty z dziedziny lotni­
ctwa, kosmonautyki, podbo­
ju nowych „kontynentów”, 
jak chociażby podwodnego: 
„Pracownicy Rybnej Gospo­
darki i Oceanografii na Pa­
cyfiku interesują się szcze­
gólnie przybrzeżną' mieliz­
ną kontynentu. Zdaniem 
specjalistów, jest to nie­
zmiernie bogata a prawie zu 
pełnie nie wykorzystana 
skarbnica najróżnorodniej­
szych artykułów żywnościo­
wych. Nie, nie skarbnica, ale 
niwa, którą można uprawiać, 
uzyskując olbrzymie zbiory. 
„Morska kuchnia” jest nie 
tylko smaczna i urozmaico­
na, ale również wielce po­
żywna”... Amerykanie, któ­
rzy tegoroczną swą ekspo­
zycję potraktowali dość mo­
notematycznie, pod hasłem 
„Budownictwo dla przysz­
łości”, eksponują szczególnie 
maszyny do budowy tam i 
dróg. Właśnie w USA reali 
zowany jest obecnie ogrom­
ny program budowy sieci 
autostrad, która będzie li­
czyła 4.200.000 km, pokrywa 
jąc obszar między Atlanty­
kiem a Pacyfikiem.

DLA handlowców targi
stwarzają możliwości ko 

rzystnych transakcji handlo­
wych. Dla nas — wędrówka 
po pawilonach i placach tar 
gowych stanowi poglądową 
lekcję skali i wagi naszych 
międzynarodowych kontak­
tów handlowych. Oto np. z 
Wielką Brytanią Polska pod 
pisała kontrakt na zakup 
kompletnego zakładu nawo­
zów sztucznych dla „Puław 
II” — o 1.100 tys. ton rocz­
nej zdolności produkcyjnej. 
Obydwie strony zawarły po­
rozumienie w sprawie współ 
nej budowy maszyn papier­
niczych, z koncernem Ley- 
land podpisaliśmy umowę na 
dostawę silników wysoko­
prężnych Diesla i kooperację 
na tym odcinku, będziemy 
też produkowali u nas dźwi 
gi ruchome marki Jones... 
Znamienną jest rzeczą, iż w 
strukturze polskiego importu 
ze Związku Radzieckiego po­
nad 50 proc. stanowią pali­
wa, surowce i materiały do 
produkcji, natomiast w na­
szym ubiegłorocznym eks­
porcie do tego kraju ponad 
80 proc. przypadało na ma­
szyny i urządzenia inwesty­
cyjne oraz konsumpcyjne to 
wary przemysłowe.

(BRAZYLIA żywo interesu 
je się możliwościami 

szerszego importu z Polski 
dóbr inwestycyjnych — po­
cząwszy od statków i cemen 
towni aż po ciągniki, kopar­
ki i kombajny zbożowe. 
Przykładem pomyślnych e- 
fektów współpracy przemy­
słowej z odległymi krajami 
mogą być chociażby trakto­
ry i motocykle, produkowa­
ne na licencji „Ursusa” i 
,SHL” w Faridabadzie koło 
New Delhi.

Nasz poważny partner 
handlowy, Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna, pre­
zentuje wyroby ok. 500 form 
przemysłowych — wśród 
nich Zeissa i Jena-Werke, 
o których piszemy na str. 3. 
Poza maszynami przemysło 
wymi szczególnie interesują­
ce są tu działy urządzeń pre 
cyzyjnych, elektronicznych 
i elektrotechnicznych, a tak 
że wystawione w osobnym 
pawilonie (międzynarodowa 
ekspozycja tematyczna) ma­
szyny poligraficzne. Oj, wie­
le urządzeń z tego pawilonu 
zobaczylibyśmy chętnie w 
naszej, „dziennikowej” dru­
karni...

Andrzej KISZKIS

SPORT SPORT SPORT m SPORT

16Q0 uczniów szkół rolniczych
rozpoczęło zacięte boje
w II Igrzyskach IMiieźctych

Wczoraj po południu na 
boisku lekkoatletycznym Stu 
dium Nauczycielskiego WS 
w Oliwie odbyło się uroczy­
ste otwarcie II Ogólnopol­
skich Igrzysk Sportowych 
młodzieży szkół rolniczych i 
CRS. Na trybunie zajęli 
miejsca przedstawiciele
władz, m. in. sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku Tadeusz 
Białkowski, przewodniczący 
Prezydium MRN w Gdańsku 
Tadeusz Bejm, przewodni­
czący WKKFiT Bolesław 
Dymel, przedstawiciele Mini 
sterstwa Rolnictwa, spółdziel 
czości wiejskiej, Rady Głów 
nej LZS i inni.

Uczestników igrzysk powi 
tał gospodarz miasta Tade­
usz Bejm. Po zapaleniu zni­
cza igrzysk przekazanego go 
spodarzom imprezy, wiej­
skim sportowcom wojewódz

Półmetek lii Bałtyckiep 
Wiścfp Przyjaźni

III Bałtycki Wyścig Przyjaź­
ni osiągnął półmetek. Jego 
uczestnicy mieli we wtorek 
dzień odpoczynku w Druskien. 
nikach po przejechaniu 581 km. 
Przed nimi trasa 650 km.

Tegoroczna impreza „sztanda­
ru Młodych”, PZKoi i ZMS oraz 
odpowiednich organizacji i ga­
zet litewskich stoi na bardzo 
dobrym poziomie. Świadczy o 
tym najlepiej fakt, że — mimo 
deszczu i zimna — tylko na 
jednym etapie przeciętna była 
nieznacznie poniżej 42 km, a 
z 90 kolarzy, którzy stanęli na 
starcie w Gdańsku, wycofało 
się na razie zaledwie 5.

Po pierwszej części wyścigu 
jego faworytami są Kazimierz 
Jasiński i zespół PZKcl. Ja­
siński, dzięki dwóm zwycięst­
wom etapowym i bonifikatom 
za nie, zdobył przewagę I mi­
nuty 45 sek. nad Jaremą ze 
Szczeciną j z minuty nad swym 
kolegą z zespołu, Kowalczu­
kiem, Najlepszy z kolarzy li­
tewskich 19-letni Litwin Afoń- 
ko straci! już do lidera 3 
min. 4 sekundy.

Podobna sytuacja jest w kla­
syfikacja zespołowej. Tu jednaK 
drużyna PZKoi jest lepsza o 
klasę od rywali. Młodzi kolarze 
PZKoi wyprzedzają już o 5 mi­
nut 48 sekund Szczecin i o 5 
minut 54 sekundy drużynę Lit­
wy I.

We środę rozegrany zostanie 
najdłuższy na ziemi litewskiej 
etap, dookoła Druskiennik (ok. 
140 km), a we czwartek kola­
rzy oczekują aż dwa etapy, w 
tym jazda indywidualna - na 
czas.

twa gdańskiego —; przez go* 
spodarzy poprzednich 1 
Igrzysk ze Słupska, oraz po 
złożenia przez uczestników 
przyrzeczenia, przed trybu­
ną przemaszerowała barwna 
defilada. W niebo poszybo­
wały balony z flagami o bar 
wach narodowych i LZS, set 
.ki gołębi poniosło wieść o 
rozpoczęciu tej gigantycznej 

I imprezy, podczas gdy nad 
! trybunami kilkakrotnie prze 
latywał samolot ciągnący na 
pis informujący o igrzys­
kach (notabene z błędem or 
tograficznym).

Po defiladzie uczestnicy I- 
grzysk rozpoczęli zacięte boja 
w (i dyscyplinach: lekkiejatlety 
ce, akrobatyce sportowej, piłce 
ręcznej, siatkówce, koszykówce 
i pływaniu. Zawody odbywają 
sic na pięknych obiektach Stu­
dium Nauczycielskiego WS W 
Oliwie. Jedynie turniej siatkóW 
ki żeńskiej rozgrywany jest na 
boiskach WSE w Sopocie. Za­
wody zakończą się we czwartek«

Uczestnicy igrzysk mają 
wyjątkowe szczęście do po­
gody, która w momencie roa 
poczęcia zawodów zdecydo­
wanie się poprawiła. Natu­
ralnie poprawiły się również 
humory nie tylko uczestnik 
ków, ale i organizatorów.

Wczoraj wieczorem delegai 
cje uczestników przybyły do 
Sopotu i zaokrętowały się 
na kilka statków „białej flo 
ty”, udając się na Wester­
platte gdzie odbyło się uro 
czyste złożenie wieńców u 
stóp pomnika. (st)

W LIDZE

MIĘDZYWOJEWÓDZKIEJ 

ZALEGŁE MECZE

Dziś P®!@siia-F!@ta 
jutro Bałtyk-Błękitni

W najbliższych dwóch dniach 
będą rozegrane dwa zaległe spot 
kania piłkarskiej ligi międzywo 
jewódzkiej. Dziś na stadionie 
przy ul. Elbląskiej w Gdańsku 
o godz. 17,30 POLONIA spotka 
się z FLOTĄ, natomiast we 
czwartek o godz. 17,30 w Gdyni 
na stadionie przy ul. Olimpij­
skiej grać będzie BAŁTYK 3 
BŁĘKITNYMI Starogard.

Minionej niedzieli Bałtyk wy 
grał z Czarnymi Szczecin 3:1 
(1:0), Flota wygrała w Staro­
gardzie z Błękitnymi 1:0 (0:0). 
a Polonia uległa w Szczecinie 
Arkonii 0:2 (0:1).

(st)

Prze|azd statkiem
na Westerplatte

i p!a±Q
oraz z powrotem

zapewnia nie tylko wygodną podróż bez tłoku, lecz umożliwia jedno­
cześnie wypoczynek i zwiedzenie portu, w którym przebywają coraz to 
inne statki.
Pierwszy odjazd statku od przystani przy Zielonej Bramie nad Motła- 
wą o godz. 8.20, a ostatni powrót z WESTERPLATTE i plaży o godz. 
19.25 (w lipcu i sierpniu o godz. 21.05).

Cena biletu normalnego 9,— zł, ulgowego 6,— zł.
Sprzedaż biletów prowadzą i informacji udzielają 

kasy ŻEGLUGI GDAŃSKIEJ w Gdańsku przy Zielonej Bramie, 
tel. 31-49-26, i na Westerplatte.

4147-K

Zarząd Spółdzielni Pracy „G e d a n i a” 
w Gdańsku, ul. Długa Grobla 8/10 

uprzejmie zawiadamia swoich kontrahentów 
O ZMIANIE ODDZIAŁU NBP I RACHUNKU 

BANKOWEGO.
Na podstawie ustalonej specjalizacji Oddziałów NBP 
na terenie m. Gdańska obsługę naszej spółdzielni 
przejmie z dniem 15 czerwca 1967 r. Narodowy Bank 

Polski oddział Gdańsk-Wrzeszcz.
Nr naszego rachunku 302-6-34.

S. tP. Koleżance

Cyprian Zofii Chełstowskiej

Burda z powodu zgonu

emerytowany A 1 AO
inspektor pocztowy U i

Zmarł 11. VI. 1967 r. 
przeżywszy łat 79.

Ö

Wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy cmentarnej,

najgłębsze wyrazy współ 
czucia składa

Gdańsk - Srebrzysko w 
dniu 14. VI. 1967 r. o dyrekcja, Rada Za-
godzinie 13. kładowa i pracow-

RODZINA nicy GPEC
G-10839 G-10839

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK z ogrodem, za­
mienię na pokój, kuch­
nia. Gdańsk. Kolonia Jor 
dana 59, przystanek plac 
Ludowy. G-10450

Co dzień motorower M KOMAR" za darmo
Komar” wKażdy kto w okresie do 21 czerwca br. zakupi motorower 

sklepach GS „Samopomoc Chłopska”

UCZESTNICZY W CODZIENNYM LOSOWANIU PREMII W POSTACI 
MOTOROWERU „KOMAR”.

Szczegółowych informacji udzielają sprzedawcy w sklepach 
GS „Samopomoc Chłopska”.

4169-K

DOM jednorodzinny wol­
nostojący z ogrodem w 
Tczewie kupię. Oferty z 
podaniem adresu nierucho 
mości, ceny i krótkiego 
opisu kierować: Biuro O- 
gloszeń Gdańsk pod „PG- 
589”.

MATRYMONIALNE
SAMOTNA, przystojna, 
materialnie niezależna, — 
mieszkanie, pozna kultu­
ralnego, przystojnego pa­
na na stanowisku od 40 
do 48 lat. Cel matrymo­
nialny. Fotooferty, zwrot 
zapewniony: Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „MG- 
10460”.
WDOWA rencistka poślu­
bi pana do lat 75. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń Byd­
goszcz, Pomorska 1 pod 
„558”. K-4051

KUPNO
WILLĘ dwurodzinną z o 
grodem, pięknie położoną 
w Kartuzach sprzedam. 
Po sprzedaży mieszkanie 
Wolne. Oferty zgłaszać: — 
Maria Giecewicz, Branie­
wo, ul. Żeromskiego 18 
m, 5. F-590
DZIAŁKĘ budowlaną 600 
m kw. sprzedam. Wiado­
mość: Starogard Gd., ul. 
Ceynowy 11. P-571

TEATR „Wybrzeże” kupi 
krótką wannę starego ty­
pu tzw. sitzbad. Wiado­
mość: Gdańsk. Sw. Ducha 
2. tel. 31-20-48. K-4175

MOTORYZACYJNE
„WARTBURG 1000” rok 
1965 w idealnym stanie — 
sprzedam. Sopot, Kazi­
mierza Wielkiego 9 m. 2, 
Po godz. 17. G-10448

Dnia 11 czerwca 1967 r. zginęła śmiercią tragiczną

Łfdla Mucha
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na 

Srebrzysku nastąpi w dniu 14 czerwca 1967 r. 
o godz. 16.

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
RODZICE

DUZE mieszkanie z tara­
sem parterowm, centrum 
Sopotu, nadające się na 
punkt rzemieślniczy, han­
dlowy, kawiarnię zamie­
nię na trzypokojowe w
Sopocie. Tel._51-29-32.^__
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia. łazienka (nowe bu­
downictwo) 51 m kw. w 
Gnieźnie, na podobne w 
trójmieście. Eugenia Ko­
sińska, Gniezno, ul. Jas­
na 5-6. FG-591

Srebro złom
kupuje

„ARS CHRISTIANA*
G d a 6 ■ k 

Sklep
Ul. Szeroka 28 
godzina 9—17

2775-K

„LAMBRETTĘ 150 LD” — 
sprzedam. Sopot, Paderew 
skiego 1 m. 1, od 16—18.

G-10467

NAPINANIE firan, obru­
sów wykonuje szybko i 
solidnie pralnia, Sopot, 
Podjazd 3 (pawilon).

G-10480„OCTAVIĘ” sprzedam. — 
Teł. 41-54-19. G-10466 SPRZEDAŻ

PRACA
WYPOSAŻENIE kuźni — 
sprzedam z powodu cho­
roby. Kamiński, Nowy
Dwór Gd., Sienkiewicza
23. G-10462

DEKARZA i blacharza — 
przyjmę. Zakład Blachar­
ski, T. Nowak. Sopot, ul. 
Gen. Świerczewskiego 22, 
tel. 51-11-73. G-10453 KÓZEK głęboki, space- 

rowy sprzedam. Oliwa, 
Piastowska 106 D m. 6.

G-10464

DAM dziewiarce pracę 
chałupniczą. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
„G-10455”. ROWER „Favorit” sprze­

dam. Wrzeszcz, Marksa 70.
G-10475LEKARSKIE

Dr WOŁODZKO skórne- 
-weneryczne. Gdańsk, ul. 
Długa Grobla 6, róg El­
bląskiej. tel. 31-77-72.

G-10654

PIANINO duże, czarne i 
maszynę do szycia dam­
ska sprzedam. Gdańsk,
plac Wałowy 3-2. G-10484
TAPCZAN i wersalkę — 
sprzedam. Gdańsk, Stra­
gan iarska 20. G-10788DR DZIEWANOWSKI —

skórne - weneryczne — 
Gdańsk. Św. Ducha 22-27, 
tel. 31-63-38. G-10737

PUDLE — szczenięta (śred « 
nie) peinorodowodowe, po 
złotych medalistach ‘ sprze 
dam. Wiadomość: bieliń­
ski, Grand Hotel, Sopot.

G-10842
NAUKA

KURS przygotowawczy do 
egzaminów wstępnych z 
matematyki, fizyki na po­
litechnikę, i inne wyższe 
uczelnie przyjmuje zapi­
sy Sopot, Armii Czerwo­
nej 70 (wejście od Kra­
sickiego). wyłącznie godz. 
15—16. Ostatnie dni zapi­
sów. G-79Ö8

LOKALE
ZAMIENIĘ 3 pokoje, Wro 
claw na mniejsze trójmia­
sto. Wiadomość: Wrzeszcz
Dzierżyńskiego 2-4. G-10459 
WYNAJMĘ pokój w wilii 
Wrzeszcz, samotnemu kul 
turalnemu. Tel. 41-54-19.

G-10465RÓŻNE
WYNAJMĘ pokój stocz­
niowcom (może być mał­
żeństwo). Gdańsk - Oi- 
sżynka, Jelinki 2.

G-104S1!

POSIADAM 50 000 zł po­
szukuje wspólnika do in­
teresu. Oferty: Biuro O-
gloszeń Gdańsk pod „G- 
10447”. DAM pomieszczenie stu- j

dentowi pierwszego roku 
Akademii Med. Oferty:;
Poczta Gdańska», skrytka 
355. C-10482 .

NAPRAWIAM płaszcze or­
talionowe, kurtki plasty­
kowe, zabawki. Wrzeszcz-
-Targowisko, tel. 41-59-88.

Zarząd Spółdzielczego Zrzeszenia Chałupników 
i Wytwórców Domowych Gdańsk-Wrzeszcz, 

ul. Lilii Wenedy 18 b 
uprzejmie zawiadamia swoich kontrahentów 

O ZMIANIE ODDZIAŁU NBP I RACHUNKU 
BANKOWEGO

Na podstawie ustalonej specjalizacji oddziałów NBP 
na terenie miasta Gdańska obsługę naszej jednostki 
przejmuje z dniem 15. VI. 1967 r. NBP Oddział Gdańsk- 
-Wrzeszcz wg ustalonego dla nas rachunku 302-6-6.

4182.K

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
ARTYKUŁAMI GOSPODARSTWA 

DOMOWEGO 
zawiadamia PT Klientów, 

że w dniach od 5. YI. — 10. VII. 67 r. 
z uwagi na remont

BĘDZIE NIECZYNNY SKLEP METALOWY: 
• nr 13/GD Gdańsk, ul. Targ Rybny 10 

(najbliższy czynny punkt sprzedaży tej bran­
ży sklep nr 11 Gdańsk, ul. Lawendowa 6

9 i sklep nr 14/GD ul. Czopowa nr 4.

Zarząd Wojewódzkiej Rzemieślniczej Spółdzielni 
Pracy Kominiarzy w Gdańsku-OIiwie. 
ul. Westerplatte 25/27, tel. 52-00-81/82 

zawiadamia PT Klientów, 
że z dniem 15 czerwca 67 r.

ULEGA ZMIANIE KONTO BANKOWE 
NASZEJ SPÓŁDZIELNI 
i będzie ono brzmiało:

NBP O/Wrzeszez nr 302-6-14.

WYPOŻYCZALNIA SPRZĘTU 
TURYSTYCZNEGO 

przy Oddz. PTTK Gdańsk 
dysponująca namiotami 2-osobowymi 

i materacami pneumatycznymi 
CZYNNA CODZIENNIE W GODZ. 10.00 —17.00 

w lokalu przystani wodnej 
przy ul. Żabi Kruk 15.

Dla członków PTTK przewidziano 25 proc. zniżki.
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Trzy pełne dni na Dolnym Śląsku, to na pew­
no mało, ale chyba dość na to, by — operując 
skalą porównawczą — móc wydać o nim sad bar­
dzo bliski prawdy, tym bardziej, że z Wrocła­
wiem, Kotliną Jeleniogórską, Ziemią Kłodzką 
zetknęłam się najpierw w 1947 r., potem gruntow­
nie w 1953, następnie zaś przelotem w latach 1962 
i 1964. Teraz — przy pomocy skali czasu — wy­
starczyłoby z pompatyczną powagą stwierdzić, że... 
bardzo tu się zmieniło!

I to byłaby prawda. Praw 
da, odnosząca się do 

całego kraju; tylko kształt, 
a także rozmiar zmian jest 
tu różny, przy czym — 
wydaje mi się — że bar­
dzo istotnym ich elemen­
tem jest człowiek ze zmia­
nami jakie zaszły w nim 
samym. I to ostatnie, kto 
wie, czy — w minionym 
okresie — nie było trud­
niejsze nawet od odbudo­
wy, przebudowy i rozbudo­
wy.

Odpowiedzialność ludzka 
za Ziemię Dolnośląską, ja- 
kfeś — wręcz wzruszające 
— przylgnięcie do niej, jak 
do kogoś w rodzinie, kto po 
latach wreszcie powrócił, u- 
miłowanie, integracja spo­
łeczna jaką się tu niemal 
fizycznie czuje, jaka się po 
głębia, to są wartości nie 
mniejsze od tego, co zdoła­
no tu zdziałać namacalnie.

Gospodarz tej ziemi 
przewodniczący Prezy- 

Bium WRN Wrocław, mgr 
Bronisław Ostapczuk, sekre 
tarz prezydium mgr Adam

Rakszewski, z prezydialnym 
„consortes”, tysiące osób 
spoza rad narodowych woj. 
wrocławskiego, wchodzące w 
skład radzieckich komisji, 
nie mówiąc o całym urzędu 
jącym aktywie partyjnym, 
nie mówiąc o bezimiennych 
ludziach z 33 różnych orga­
nizacji masowych, także nie 
zorganizowanych, działają­
cych w pojedynkę na krót­
kim odcinku własnego ży­
cia, to ludzie opętani — 
opętaniem, jakiego przycho­
dzi pozazdrościć. Lokalni pa 
trioci miast, osiedli, wsi.

Można by do lokalnego 
patriotyzmu mieć zastrzeże 
nia, gdyby tracił partyku­
laryzmem. Nie można, gdy 
w 47 powiatach woj. wro­
cławskiego, w 78 dużych i 
małych miastach patriotyzm 
lokalny każe masowo sta­
wać mieszkańcom do ry­
walizacji o lepsze tak w za 
kresie zadań gospodarczych, 
jak społecznych, jak kultu­
ralnych. Rywalizacja, która 
każe rywalizującym wy­
mieniać doświadczenia, pod

NA EXPO 67

Niczym ogromny wąż Światowej Wystawie w 
wije się kolejka przed Montrealu, 
pawilonem radzieckim na CAF — TASS

patrywać się nawzajem, kon 
trolować wreszcie wnikli­
wie i surowo. Rywalizacja, 
która nie jest „odfajkowa- 
niem akcji" i „na szczeb­
lu", która wciąga i anga­
żuje sobą. Uczestniczy w 
niej rolnik i kierowniczka 
gromadzkiej świetlicy, dróż 
nik i gospodyni wiejska, zo­
otechniki najmłodszy har- 
monista z zespołu „Harmo­
nia” w Kątach Wrocław­
skich... Rywalizują powiaty, 
wsie, osiedla, miasta.

W r. 1965 podpisano 13 
międzypo wiato wych umów: 
wykonanie planu remontów 
i budżetu w zakresie oświa­
ty, pozainwestycyjnego wy 
gospodarowania izb lekcyj­
nych, (notabene wygospoda­
rowano ich w ciągu roku 
okrągły tysiąc), przyrostu 
plonów 4 podstawowych
zbóż, pogłowia bydła itd. W 
tym „itd.” mieści się i ogól­
na prezencja powiatów ry­
wali — ten przydomowy og­
ródek i obejście, ulica i 
miejski skwer. Właściwie
niemal wszystko.

Być może, że przyjęte w 
ramach rywalizacji kryteria 
zbiegają się z zadaniami,
wykonywanymi w ramach 
planu gospodarczego. Nie 
szkodzi. Faktem jest, że ca­
ły emocjonalny ładunek an­
gażowany w rywalizację, 
(podbudowaną lokalnymi 
ambicjami), znakomicie 
wpływa na wykonywanie 
zadań gospodarczych. Nie 
najważniejszą pozycją, ale i 
niebagatelną jest też na­
groda w wysokości 1 min zł,! 
ufundowana przez Frezy-j 
dium WRN dla powiatuj 
przodującego w swej gru-j 
pie rywalizacyjnej i druga ! 
— 500 tys. zł za drugie 
miejsce. I niebagatelne są 
odznaczenia państwowe i 
dyplomy za osiągnięcia in­
dywidualne, uzyskiwane z 
reguły — zgodnie z założę

następne: rozwój usług na 
rzecz rolnictwa i rolnika. 
Kolejne zadanie — to po­
prawa zaopatrzenia w wo­
dę, przy czym konkretny 
program poczynań na 
wsiach jest już gotów.

Dokonywane odkrycia 
złóż podziemnych spra­
wiają, że w wojewódz­
twie topnieje moc przerobo­
wa budownictwa. By braki 
wyrównać — obok istnieją­
cych w powiatach — ot­
wiera się nowe powiatowe 
szkoły rzemiosł budowla­
nych.

Następne zadanie — defi­
nitywne usunięcie śladów 
wojennych zniszczeń, me­
todą koncentracji sił i środ­
ków, obejmujących jedno­
razowo po kilka(naście) po­
wiatów. O tym kiedy i któ­
re — współdecydowały wła­
dze powiatowe, porządkuje 
się zaś miasta generalnie, 
w co wchodzi tak budowa 
niezbędnego hotelu, jak ka­
pitalny remont gazociągów, 
rozbudowa ścieków, czy 
przebudowa sieci wodno- 
-kanalizacyjnej. Komplek­
sowe porządkowanie winno 
być zakończone do r. 1975,

przy znacznym udziale ini­
cjatywy społecznej.

Inne zadanie, wykracza­
jące poza „siedem głów­
nych" to radykalna popra­
wa metod pracy aparatu 
administracyjnego, m. in. 
poprzez skracanie ustawo­
wych terminów wielu czyn­
ności wynikających z kon­
taktu: urząd — obywatel.

* + *

DZIWNE" to wrocław­
skie województwo; 

gdzie teoretyczna hierar­
chia potrzeb znajduje od­
powiednik w praktycznym 
życiu; gdzie jest, po woje­
wództwach katowickim i 
krakowskim, największe za­
gęszczenie i gdzie — mimo 
to — wyłapuje się każdy 
głos ludzki, mający wagę 
społeczną. Gdzie istnieje 
taka różnorakość specjal­
ności i niepowtarzalnych 
zawodów , wszechstronność 
gospodarki i taka społeczna 
konsolidacja!

A może i dlatego, że Dol­
ny Śląsk ma wybytnie 
..młode” społeczeństwo? Po­
nad połowę stanowią ludzie 
urodzeni tu, w ciągu dwu­
dziestolecia. „Dziwne” wo­
jewództwo, w którym ma­
leje... zużycie alkoholu, w 
którym przez pełne trzy 
doby nie usłyszałam jed­
nego ordynarnego zwrotu, 
ordynarnego słowa!

Irena PAWLT'r V

Pod światło

Losy książek
J PRZYJACIEL... Wier-
■ -I ny druh...
I I czegóż jeszcze nie 
jj powiadamy o książce... 
i Zwłaszcza po Dniach 
I Oświaty, Książki i Pra- 
I sy. Ale przyjrzyjmy się
* — jakie są niekiedy losy 
5 książek.
S „(...) Zgadzam się, że
1 snobizmem jest kupowa-
■ nie książki — jedynie 
f po to, by stała w domu 
| na półce, nawet nie czy- 
“ tana, na pokaz. Szkoda2 jej. Komuś innemu mo- 
§ że się przydać. I osobi-
■ ście uważam, że to wca- 
i le nie grzech na kart- 
i kach własnej książki 
| porobić notatki, uwagi, 
" wykrzykniki, pytajniki. 
| Nie grzech zakreślić coś. 
g Właśnie książkę dobrze 
j jest czytać aktywnie, 
! myśleć przy czytaniu. 
I reagować. Wcale nie obu
* rzam się, jeśli u kogoś 
« w domowym księgozbio- 
I rze książka jest wytar- 
I ta, zniszczona. Ona pra-
■ cuje, ona tym swoim ste

Pryzmaty i soczewki jenajskiej sławy
(Korespondencja z NRD)

TAKICH faktów można 
by więcej wyszperać 

w annałach tysiącletniej Je 
niami — przez ludzi spoza j ny. A jednak o rozgłosie 
aparatu tak partyjnego jak i miasta zadecydowały dwa
administracyjnego. I dal­
szy wydźwięk tych wyróż­
nień jest niebagatelny.

SIEDEM ZADAŃ 
GŁÓWNYCH

TRUDNO porównywać 
Dolny Śląsk z roku 1953, 

gdym odbywała moje indy­
widualne wojaże, z rokiem 
1967. To sztampa, ale to 
również prawda, a zaważył 
na tej prawdzie generalnie 
system zarządzania woje­
wództwem, zaważyli ludzie, 
upierający się, by władza 
administracyjna była na­
prawdę władzą rad, by de- 
glomeracja nie była fikcją. 
Niestety nie wiem od jak 
dawna, ale wiem, że tani, 
we Wrocławskiem Co 2 la­
ta ustala się na wojewódz­
kim szczeblu — po konsul­
tacji z terenem — główne 
kierunki działania dla całego 
Dolnego Śląska.

W tym roku ustalono np. 
takich siedem kierunków, 
m. in. poważne podniesie­
nie produkcji zbożowej, któ 
remu to zadaniu towarzyszy

Gen Iköüilikt ii
Geneza obecnego konflik­

tu na Bliskim Wschodzie 
sięga początków ruchu syjo­
nistycznego, którego wyni­
kiem była emigracja Żydów 
z Europy środkowej i 
•wschodniej (rok 1882). W 
czasie pierwszej wojny świa 
towej rząd brytyjski ogłosił 
tzw. deklarację Balfourta, 
zawierającą obietnicę stwo­
rzenia w Palestynie żydow­
skiej siedziby narodowej. Po 
otrzymaniu mandatu nad 
Palestyną Wielka Brytania 
utworzyła z terenów na 
wschód od rzeki Jordan 
emirat Transjordanii, która 
po wygaśnięciu mandatu 
brytyjskiego w 1946 roku 
została proklamowana nie­
podległym królestwem. W 
wyniku nacjonalistycznej 
aktywności ludności żydów 
skiej zaostrzyły się jej sto­
sunki z ludnością arabską 
zamieszkałą na terenach na 
zachód od Jordanu. Sprawa 
utworzenia suwerennych 
państw na terytorium Pale­
styny stała się przedmiotem 
obrad ONZ. Powstała spe­
cjalna komisja ONZ, która 
wysunęła projekt podziału 
terenów Palestyny na dwa 
niezależne państwa i wyłą­
czenia Jerozolimy jako mia­
sta międzynarodowego. Pro- 
jek ten został przyjęty przez

Zgromadzenie Ogólne ONZ 
w listopadzie 1947 roku. 
Wielka Brytania nie pod­
porządkowała się decyzji 
Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ i 14 maja 1948 roku 
wycofała swe wojska z Pa­
lestyny. W tym też dniu w 
Tel-Awiwię tymczasowa ra­
da państwa proklamowała 
utworzenie państwa Izrael. 
W momencie swego pow­
stania zajmowało ono tery­
torium, określone przez re­
zolucję Zgromadzenia Ogól­
nego ONZ (zaznaczone na 
zdjęciu ciemnym kolorem). 
W 1948 roku nowo pow­
stałe państwo Izrael rozpo­
częło zbrojną agresję prze­
ciwko arabskiemu sąsiado­
wi. Dzięki zwycięstwu nad 
nieprzygotowanymi armia­
mi arabskimi i wydatnej 
pomocy zewnętrznej Izrael 
zaanektował terytorium wy­
kraczające poza obszar wy­
znaczony przez ONZ (na 
mapie pole zakreskowane 
ukośnie). W posiadaniu 
wojsk Izraela znalazło się 
wówczas 2/3 terytorium man 
datu palestyńskiego. W 
1956 roku wojska izrael­
skie ponownie zaatakowa­
ły Egipt, który znajdował 
się w trudnej sytuacji po­
litycznej po nacjonalizacji 
Kanału Sueskiego. Wycofa­

nie się Izraela z zagrabio­
nych wówczas terenów na­
stąpiło dopiero pod presją 
ultimatum ZSRR. Obecny 
konflikt zbrojny, będący po­
ważną groźbą dla pokoju

tereny za 
JĘlTE PRZE? 

IZRAEL W WYNIKU 
WOJNY Z PAŃSTWA 
Ml ARABSKIMI WLA 
TACH 1948-1949

światowego jest więc kon­
tynuacją konsekwentnie a- 
gresywnej polityki państwa 
Izrael.

CAF

zdarzenia, z których — na 
dobrą sprawę tylko jedno 
jest dziś tytułem do aktual 
nej sławy.

Chcąc dotrzeć do Jeny z 
którejkolwiek strony, trze­
ba się wpierw zanurzyć w 
gąszcz wąwożów Lasu Tu­
ryngii, którego cienista cza 
pa nie odsłoni nieba prę­
dzej niż w dolinie, gdzie 
leży miasto. Znajomo 
brzmiące nazwy mijanych 
wiosek: Droschka, Serba,
Lobeda, Woga każą wypa­
trywać oczom jakiegoś za­
jazdu „Pod Księciem Józe­
fem”, jakiegoś karczmiska, 
gdzie Berek Joselewicz no­
cował ze swymi huzarami. 
Ale bohaterowie dzieciń­
stwa są nieobecni. Tak roz 
stajemy sie z echem pierw­
szego rozgłosu, który naz­
wie Jena nadała pewna 
noc bitewna w październi­
ku 1806 roku.

Potem — wjeżdżamy w 
miasto, rozlegle i nowoczes 
ne, którego gotycki ratusz 
wygląda jak... stylowy 
kiosk z piwem przy ogro­
mie masywu największych 
na świecie zakładów precy 
zyjnych nrzyrzadów optvcz 
nych i pomiarowych z fir­
mowym herbem: „CARL

balnej produkcji zakładów. 
Że 80 proc. ogólnej masy 
towarowej tu wytwarzanej 
idzie na eksport do 112 kra 
jów. I że wśród 12 różnych 
grup oraz ok. 5 000 jedno­
stek asortymentowych Pol­
ska zakupuje rocznie wyro-

i trzykroć (w porównaniu;stawne* Eirm; na 5 ml' 
z 1939 r.) powiększonychj lionow rubli dewizowych.
zakładach „Carl Zeiss” praj Dodajmy tu, że obroty na­

sze z firmą „Carl Zeiss”
wzrosły w ostatnim 5-leciu

Tu Karol Marks broni! swej doktorskiej pracy. 
Tu Schiller i Goethe po raz pierwszy uścisnęli so­
bie dłonie. Tu dogorywała rewolucja Wiosny Lu­
dów na niemieckiej ziemi i tu narodziły się bar­
wy niemieckiego sztandaru, który i dziś powiewa 
nad Demokratyczną Republiką.

— trzykrotnie.

ŁUG O można by wy­
liczać zasługi dla roz-

cuje 22 000 osób.
Światowa sława najwyż­

szego poziomu produktu 
wytwarzanego w zakładach 
Zeissa w Jenie, pomnożona 
dziś i spotęgowana nowymi
asortymentami produkcji od woju miasta iąg0 obecnej 
czasu dźwignięcia z ruin i , . . , .
przejęcia na własność naro-l1 Przyszłe.i kariery, której 
dową zakładów nrzez rząd! podwaliną stała się przeło- 
Niemieckiej Republiki De-i mowa w tysiącletniej histo- 
mokratycznej - ugruntowa rii Jeny data załoźenia za_ 
na była już dużo wcześ­
niej. Godzi się tu przypom­
nieć o dalekowzroczności 
skromnego mechanika ro-

ranym wyglądem nie­
jednokrotnie pozytywnie 
świadczy o posiada­
czu (...). Zupełnie co in­
nego z książkami stano- 
wiącymi własność spo­
łeczną (...)”.

Jest to fragment listu 
bibliotekarki — w ksia.ż 
kach, w swoim zawo­
dzie, w pracy z czytelni­
kiem rozmiłowanej.

1 ona i wielu innych 
bibliotekarzy zwraca jed 
nak uwagę: dobrze, że 
rośnie czytelnictwo ksią­
żek. w tym — wypoży­
czanych w bibliotekach; 
źle, że sposób użytkowa­
nia aż nazbyt często nie 
daje się pogodzić z ele* 
mentarnymi zasadami 
kultury.

Czytam w jednym z 
listów:

„(...) Kupiłem nowy 
egzemplarz i doskonale 
pamiętałem, że był nieu­
żywany. Stąd przekona- 
nie, że czytelnik który 
mi książkę zwrócił był 
jej pierwszym użytków 

t niklem. Zajrzałem do 
\ książki przy odbiorze i 
jj cóż zobaczyłem: kilka
• kartek upstrzonych uwa- 
J gami, a jedna stronica z 
| mapką wycięta (...). Gdy- 
" byż to było młode stwo- 
\ rżenie nienawykłe do ob- 
| cowania z przedmiotami 
I kultury powszechnego u- 
! żytku zwróciłbym uwa- 
3 gę, wezwał rodziców, po- 
I prosił o przyjacielską roz 
« mowę w szkole. Ale czy- 
| telnikiem był emeryt, 
| człowiek legitymujący się
• wyższym wykształceniem, 
] o bardzo wykwintnych 
I manierach
| Przeprawa nie była 
l łatwa. Czytelnik wyjaś­
ni niał: u niego w księgo- 
j zbiorze każda pozycja
• jest upstrzona... Biblio- 
| tekarz tłumaczył: książ- 
3 ka z biblioteki przejdzie 
| przez tysiące rąk... Do- 
I szło nawet do ostrej wy-
1 rhiany zdań. Skończyło
• się na zakupieniu nowej
2 książki prżez emeryta, 
I wzięciu w posiadanie tej, 
I którą zniszczył.
» Na ogół jednak bib-
1 liotekarz nie ma czasu 
| dokładnie sprawdzać od-
■ dawanych mu egzemplu-
2 rzy. Niełatwo też udo-
■ wodnic komuś, że to

kładów Zeissa. Liczba 85
miejscowych instytutów nau
kowych związanych ściśle; jj on właśnie potraktował

dem z Weimaru, który w;z potężnym kombinatem,! 2 książkę stanowiącą Wlas- 
ciągu ćwierćwiecza od zalo-! rozwój prac naukowo - ba-i! "°M Publiczną jak rzecz
zenia firmy prześcignął da-| K ... ■ prywatną, osobistą.
lek o większe, starsze i re-, awczych na jenajskim u- , Czytam:
nomowane fabryki optycz-; niwersytecie, jak również 
no - . mechaniczne urzeczy- nowych gałęzi miejscowego
wistniające w swych zakła przemysłu (farmacji) opar-dach rewolucyjną na owe 
czasy, dziś — powszechnie ° SC1S*3 współpracę z
już przyjętą zasadę — har- kombinatem — mówią sa- 
monijnego współdziałania me za siebie, 
nauki i techniki w dziedzi

ZEISS JENA". 15-piętro
wy wieżowiec laboratoriów 
naukowych otwierających 
wejście na wielohektarowy 
obszar zakładów Zeissa 
jest kamieniem węgielnym 
światowej Mekki — astro­
nomów, geodetów, okuli­
stów, optyków, fizyków 
bakteriologów, elektroników 
i uczonych tuzina innych 
dziedzin, dla których — 5,5 
tysiąca rodzajów produko­
wanych tu przyrządów 
naukowych jest niezbędnym 
wyposażeniem ich warszta­
tów pracy.

S'! OKŁADNIE w tym miej
** scu przed 120 laty, skrom 

ny mechanik Karol Zeiss 
założył mały warsztacik, 
w którym ślęcząc sam nad 
tokarnią produkował swe 
pierwsze — bardzo proste 
jeszcze choć bardzo sumień 
nie wykonane — lupy i mi 
kroskooy. Jena była wów­
czas cichym, choć już 200- 
-letnim uniwersyteckim mia 
steczkiem, liczącym niespeł­
na 25 000 mieszkańców. 
Dziś — Jenę zamieszkuje 
86 tysięcy ludzi, a w prze­
jętych na własność naro­
du. dwakroć liczebniejszvch

nie produkcji.
Pozyskawszy w roku 1866 

do naukowej współpracy 
znakomitego uczonego, fizy 
ka i matematyka prof. Ern 
sta ABBE lak również po­
stępowego producenta szkła, 
optycznego dr Otto Schotta 
— nowocześnie myślący Ka 
roi Zeiss założył tym sa­
mym podwaliny przyszłej 
potęgi zakładów, gwarantu­
jąc stały postęp techniczny

Kombinat Zeissa skupił 
niczem soczewka wszystkie 
twórcze i postępowe trady­
cje stuletniej firmy, przy­
dając do dawnej sławy — 
nową, której harmonijnego 
społecznie sensu nadały 
mu dopiero warunki stwo­
rzone przez socjalistyczne 
państwo niemieckie. Od je­
go powstania do ubiegłego

w konstrukcji i budowie roku eksport wyrobów za- 
precyzyjnych przyrządów. I kładów Zeissa w Jenie 
ta właśnie data, stanowi,- w2r6s! _ 
ca kamień milowy w dzie-
jach rozwoju i gruntowa-j Józef HEST
nia się sławy zakładów 
Zeissa, osiągnęła w warun­
kach rozwoju współczesne­
go specjalistycznego prze­
mysłu pełnię swego uzasad 
nienia. j
£ ZTERDZIEŚCI procent 

załogi zakładów „Carl 
Zeiss” w Jenie stanowią ko 
biety. Zamiast czczych wy­
razów podziwu dla ich kwa 
lifikacji zawodowych po­
wiedzmy tu, że zakład orzo 
duje w produkcji urządzeń 
dla rentgenodiagnostyki, mi 
kroskopii elektronowej, e- 
lementów dla techniki po­
miarów ultradźwięków, że 
ma wielkie osiągnięcia w 
technice izotopowej i lase­
rowej, że już dziś jedna 
trzecia działów produkcyj­
nych kombinatu wytwarza 
urządzenia z zakresu naj­
nowszej światowej techniki 
(elektronicznej), które w cią 
gu najbliższych 2—3 lat 
stanowić beda 50 proc. glo-.

Laureatki Festiwalu 
Piosenki Radzieckiej w 
Zielonej Górze.

Na zdjęciu: od lewej: 
Ewa Góra, Maria Miko­
la jewicz, Grażyna Kul­
pa i Magdalena Trzoska.

CAF — Szyperko

Myślę, że kwarto 
jj o tych sprawach mówić
■ z młodymi ludźmi to 
2 szkole. Myślę, że warto, 
| by zwróciło uwagę na 
* to radio. Zrobienie kilku 2 dobrych audycji telewi-
1 zyjnych o stosunku do 
| książki o sposobie trak- 
b towania książki publicz- 
! nej byłoby nader pozy- 
g teczne. (...) Poza tym 
a uważam, że dla każdego
2 pierwszego roku wyższej 
g uczelni należy w pierw* 
jj szym tygodniu studiów 
2 przeprowadzić wykład 
1 o sposobie korzystania z 
k książki będącej własnoś­
ci cią społeczną (...) Czy da
1 to wszystko natychmiast 
jj: wyniki? Na wyniki na
■ pewno trzeba będzie je-
2 szcze poczekać, ale ziar- 
l no warto posiać (...)”
I Na pewno ivarto to 
l ziarno posiać. W końcu
3 pewne akcje są zaraźli- 
n we. Jeśli ktoś pojmie,
1 jaki powinien być jego 
3 stosunek do bibliotecznej 
g książki — pojmie być 
a może i nieco inne ele-
2 mentarne zasady kultu- 
S rV-

Jan BOLESŁAWSKI
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W odpowiedzi na kryłykę
Gdańskie Przedsiębiorstwo czas miasto nie przekazało 

Budowlane we Wrzeszczu GPB placu, ani też nie do- 
odpowiadając na nasz ar- konało rozbiórki znajdują 
tykuł z dnia 27 maja „Parę cych się tu domów. Gdyń- 
uwag pod adresem GPB” ski ODIM nie dostarczył 
wyjaśnia, że:

ogrodzenie budynku PKO mimo iż zobowiązał się u

POŚRÓD wszystkich 
nowych osiedli w trój 
mieście na pewno naj­

piękniej położone jest oliw- 
pozwolenia na zajęcie placu, 'skie „Osiedle Młodych”. Mie

10 lat „Osiedla
s

szkańcom kolorowych, nowo
przy ul. Bob. Monte Cassi- czynić to do 15 maja br.; 
no w Sopocie zdjęte będzie1 * 3 4 GPB zapewnia, że roboty 
do 15 bm. Wcześniejsze na budowie przychodni przy 
likwidowanie ogrodzenia za ul.
grażaloby bezpieczeństwu przewidziane “na rok bieżą-;ochrony przed wybrzeżowy

mi wichurami. Można poza-

czesnych bloków można po­
zazdrościć bezpośredniego są 

_ . siedztwa bujnego dziko ro-
Chrobrego w Sopocie snącego lasu — naturalnej

przechodniów; cy wykona zgodnie z limi-
ogrodzenie placu budowy tem. Rozpoczęcie prac na- 

w Łazienkach Północnych o- stąpi w lipcu br. 
raz wywóz materiałów po Dalej GPB wyraża żal, 
rozbiórce ^ obiektu nastą- że „zaatakowaliśmy” przed- 
pi do końca bieżącego mie siębiorstwo, stawiając mu 
siąca. Przedsiębiorstwo ma nie sprawdzone zarzuty, 
trudności z nabyciem siatki Rzecz polega chyba na 
drucianej; ;nieporozumieniu: nie twier-

umowa na budowę szko- dziłiśmy, że GPB nie wy­
ły przy ul. Łokietka w wiązuje się terminowo ze 
Sopocie przewiduje rozpo- swych umownych zobowią- 
częcie prac 20 lipca br., zaś zań. Po prostu sygnalizowa- 
częściowe przejęcie placu liśmy sprawy, które nie- 
budowy — 15 bm. Dotych- ^pokoić mogą postronnego

; obserwatora: sezon za pa­
sem, a teren Łazienek Pół­
nocnych wygląda jakby 
przeszło nad nim tornado. 
Od paru lat ogrodzenie bu­
dynku PKO szpeci reprezen 
tacyjny punkt Sopotu. Wia- 

Wzorem ubiegłego roku szkol' domo, że 1 września 1968 
nego w minioną niedzielę od- roku dzieci mają rozpocząć

" naukę w nowej szkole. Czy

Kto najładniej
czesze i

był się w Zasadniczej Szkole Za 
wodowej dla Pracujących w 
Gdańsku przy ul. Grodzkiej kon 
kurs fryzjerski. Organizatorami 
byli: Zasadnicza Szkoła Zawodo 
wa dla Pracujących, Rzemieśl­
nicza Spółdzielnia Pracy Fry­
zjerów we Wrzeszczu (ul. k. 
Marksa 119) i Cech Rzemiosł 
Różnych w Gdańsku. Udział bra 
ło 42 zawodników: uczennic i 
uczniów szkoły, pobierających 
praktyczną naukę zawodu w 
zakładach fryzjerskich, spóldziel 
czych i prywatnych. Zawody 
odbywały się w 3 konkuren­
cjach: fryzura damska dzienna, 
wieczorowa oraz strzyżenie mę­
skie i modelowanie. Pierwsze 
miejsca w owych konkuren­
cjach zdobyli: Halina Koprow­
ska, Elżbieta Bielska i Jerzy 
Markielewicz.

Poza nagrodami szkolnymi 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pra 
cy Fryzjerów ufundowała na­
grodę specjalną — wyjazd do 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej do Lipska. Nagrodę tę 
otrzymała uczennica Halina Ko- wowska.

warto
DZIŚ W TRÖJMIESCIE

W Szkole Podstawowej nr 47 
na Chełmie przy ul. Reformac­
kiej 2, o godz. lo odbędzie się 
uroczystość nadania szkole 
imienia Kaszubskiej Brygady 
Wojsk Ochrony Pogranicza oraz 
wręczenie sztandaru i odsłonię­
cie tablicy pamiątkowej.

O godz. 11.30 w sali wykłado­
wej _ szpitala kolejowego w 
Gdańsku ul. Powstańców. War­
szawskich odbędzie się posiedze­
nie naukowe sekcji medycyny 
pracy.

W klubie „Rudy Kot” w Gdań 
sku o godz. 19 impreza „Spot­
kamy $ię we środę wieczorem” 
— prowadzi T. Dyszkiewicz.

O godz. 18 w sali teatralnej 
„Żaka” wystąpi na inauguracyj 
nym wieczorku tanecznym — 
koncercie studencki zespół mło­
dzieżowy. Grupa ta pod nazwą 
„Exodus” zadebiutowała przed 4 
laty na pierwszym w Polsce 
koncercie gitarowym w „ża­
ku” a obecnie grać będzie sta­
le w Żaku. w repertuarze trans 
krypcje gitarowe znanych mi­
strzów, kompozycje własne, o- 
raz przeboje mocnego uderze­
nia. Śpiewa Kubańczyk — Sal­
vatore. Organizatorzy zaprasza­
ją szczególnie serdecznie starszą 
młodzież szkolną.

W klubie ZMS „Na Podda­
szu” o godz. 19 odbędzie się 
uroczyste zakończenie zajęć 
programowych Gdańskiego stu­
dia Piosenki.

W Klubie WDK w Gdańsku o 
godz. 19 wieczór satyry i piosen 
ki . w programie gawęda o 
Gałczyńskim.

w tej sytuacji ma nas 
prawo niepokoić fakt, że 
nic się na placu budowy 
dotychczas nie dzieje? Po­
dobnie z przychodnią...

Dziękujemy dyrekcji GPB za 
wyjaśnienie poruszonych prob­
lemów i wyrażamy nadzieję, że 
istotnie wykonawca nie napo­
tyka na trudności w dotrzy­
maniu terminów budów. Pod 
warunkiem, że pomogą mu 
wszystkie zainteresowane insty­
tucje, a szczególnie prezydium 
MRN w Sopocie i ODIM w Gdy 
ni.

„Czy pani 
lubi wieszcza?..."

W końcu tygodnia przyjeżdża 
na Wybrzeże wrocławski ka­
baret „Dymek z papierosa”
— założony i kierowany przez
Wojciecha Dzieduszyckiego. 
Nowy program „Nie pchaj pal 
ca — czyli: Czy pani lubi
wieszcza?” oparty jest na pio 
senkach i tekstach kabaretów 
warszawskich, lwowskich i po 
znańskich sprzed półwiecza, a 
pretekstem wycieczek satyrycz 
nych w stronę współczesności 
są parafrazowane „Dziady” A- 
dama Mickiewicza. Prócz Woj 
ciecha Dzieduszyckiego — za­
łożyciela, dyrektora, konferan 
sjera i aktora w Jednej osobie
— występują w nowym pro­
gramie: Halina Dzieduszycka
— recytacje, Lena Dąbrowska 
i Ewa Łagodzka — piosenki 
oraz Włodzimierz Plaskota — 
fortepian.

Na ul. Czerwonych Kosynie­
rów w Gdyni „Wołga” nr rej. 
GS 4734 prowadzona przez 
Huberta R. uderzyła w tył 
trolejbusu nr rej. GS 3082. Usz­
kodzenia obu pojazdów ocenia 
się na ok. ^ tys. zł.

zdrościć licznych skwerów, 
rabat kwiatowych, olbrzy­
miej masy zieleni ze wszyst­
kich stron otaczającej budyń 
ki mieszkalne.

10 lat temu w miejscu dzi 
siejszego osiedla znajdowała 
się nieco błotnista, leśna po­
lana, odległa od najbliższej 
arterii komunikacyjnej o po 
nad kilometr, nie posiadają­
ca żadnych dróg dojazdo­
wych. Organizatorzy Spół­
dzielni Mieszkaniowej „O- 
siedle Młodych” bali się tro 
chę czy zda egzamin teren 
przyszłego placu budowy, te 
ren piękny, lecz przez tę 
piękność bardzo skompliko­
wany. Upór młodych entu­
zjastów i wiara w ludzkie 
siły przezwyciężyła jednak 
wszystkie trudności. Już w 
1959 roku rozpoczęto budo­
wę pierwszego bloku, a w 
przeciągu pierwszych dwu 
lat przekazano do użytku 4 
wieżowce i zaczęto wznosić 
piąty. Na szczycie wzgórza 
rozpościera się teraz wielo­
kondygnacyjna „szafa”, bu­
dynek z okien którego wi­
dać dosłownie całe miasto.

Projektanci osiedla zrobili 
wszystko dla wykorzystania 
największych walorów tere­
nu. Nie wycinano drzew, 
lecz je przesadzano, aleje leś

czystościach jubileuszowych, 
10-lecie istnienia spółdziel­
ni, powstałej z inicjatywy 
działaczy ZMS, uświetniło 
nadanie osiedlu imienia Jan 
ka Krasickiego oraz wmuro 
wanie aktu erekcyjnego pod 
pomnik Janka Krasickiego. 
Pomnik, projektu artysty 
rzeźbiarza Wiktora Tołkina 
odsłonięty będzie 3 września 
przyszłego roku, w 25 rocz­
nicę bohaterskiej śmierci za 
łoży cielą Związku Walki 
Młodych. Imię Janka Kra­
sickiego otrzymała też wczo 
raj Szkoła Podstawowa nr 
70.

spółdzielni odznakę honoro­
wą „Za Zasługi dla Miasta 
Gdańska”. Z okazji jubileu­
szu rada osiedla otrzymała 
Odznakę 1000-lecia Państwa 
Polskiego, w czasie wczoraj­
szej uroczystości odbyło się 
też wręczenie odznaczeń za­
służonym działaczom ZMS i 
spółdzielczym.

Przybyli do „Osiedla Mło 
dych” goście oraz liczni mie 
szkańcy osiedla zwiedzili o- 
twarte w budynku szkolnym 
interesujące wystawy: foto 
gramów osiedla, prac ucz­
niowskich, wystawę przypo­
minającą o życiu i działal-

W ramach uroczystości od ności Janka Krasickiego q- 
bylo się również wręczenie raz wystawę obrazującą po-
młodzieży szkolnej sztanda­
ru ufundowanego przez Spól 
dzielnię „Osiedle Młodych” 
i odsłonięcie tablicy pamiąt­
kowej, a gospodarzowi wo­
jewództwa gdańskiego, prze­
wodniczącemu Prezydium 
WRN Piotrowi Stolarkowi

stęp techniczny w górnic­
twie. Na zakończenie uroczy 
stości młodzież szkoły noszą 
cej od wczoraj imię Janka 
Krasickiego wystąpiła z mon 
tażem słowno - muzycznym.

Jar
Na zdjęciach: sekretarz KW

Antoni G. wszedł nagle na 
jezdnię ul. Małomiejskiej na 
Oruni i potrącony został przez 
motocykl „SHL” nr rej. GI 4051.
Przechodzień odwieziony został 
na pogotowie z lekkimi obraże­
niami.

sza, przewiduje się tam blo 
Na ul. Siennickiej w Gdańsku ki dla ok. 12 tys. ludzi, 

kierowca „Nysy” nr rei. GA O tym wszvstkim CO było 
3238 Bronisław H. potrącił na : L ' • naihiiż-
krawędzi chodnika 7-letniego 11 0 Um ,co ™ najDilZ-
Marka k. Dziecko odniosło szym czasie planuje — wie- 
małe obrażenia. le mówiono wczoraj na uro

PZPR Jan Ossowski, wice­
przewodniczący Prezydium 
MRN inż. Bolesław Roba­
kowski, I sekretarz KD 
PZPR Wrzeszcz — Kazi­
mierz Rynkowski, przewod­
niczący ZW ZMS Stanisław 
Józefiak, wiceprezes Central 
nego Związku Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkanio­
wego Władysław Wawrzecki, 
dyrektor naczelny patronu­
jącej szkole nr 70 kopalni 
„Klimontów” Józef Łojas, 
przedstawiciele władz oświa 
towych, spółdzielni mieszka 
niowych, przedsiębiorstw bu 
dowlanych. Przybyli również 
ci, którzy zakładali ongiś o- 
liwską Spółdzielnię „Osiedle 
Młodych”: działacze ZMS,
inżynierowie, projektant o- 

zabaw i ogródki jordanow- Isiedla inż. Jerzy Figura, ak- 
skie. Oliwskie miasteczko li- tywiści społeczni zasłużeni w 
czy obecnie ok. 4 tysiące ibudowie osiedla, 
mieszkańców, druga zaś . . .
część osiedla budowana przyj Odsłonięcia pamiątkowej 
ul. Wejhera w kierunku So- itäblicy w szkole nr 70 doko 
potu będzie trzykrotnie wiek na* ^rat '^an^a Krasickiego

wręczono svmholicznv klucz PZPR Jan Ossowski wmurowuje wręczono symnoiiczny Klucz jakt erekcyjny pod budowę pom-
od zbudowanego W czynie jnika Janka Krasickiego. Obok 
społecznym osiedlowego stoi brat Janka Krasickiego —
przedszkola Jerzy. Na drugim zdjęciu mo-
v * ment przemarszu pocztu sztan­

darowego po przekazaniu mło­
dzieży ze Szkoły Podstawowej 
nr 70 sztandaru ufundowanego 

Udział wzięli: przewodniczą- przez Spółdzielnię „Osiedle Mło
cv Prezvdinm WRN Piotr dych”. Warto dodać, że na u- cy rrezyaium w kin. piotr roc?ystości iub51euszowe osiedla
Stolarek, sekretarz KW przybyła 40-osobowa orkiestra

górników z kopalni „Klimon

W uroczystościach jubile­
uszowych „Osiedla Młodych”

ne wyposażono w ławki 1 
punkty świetlne, urządzono 
na 1,2 ha ziemi ogródki dział 
kowe. Miasteczko młodych 
jest rajem dla dzieciarni. 
Społecznym wysiłkiem mie­
szkańców zbudowano place;

Jerzy.
W uznaniu zasług Spół­

dzielni „Osiedle Młodych” w 
realizacji programu budow­
nictwa mieszkaniowego 
MRN w Gdańsku przyznała

GDAŃSK, Opera, „Travia- 
ta’, godz. 19. Teatr Wiel­
ki, „Zmierzch demonów”, g. 
19,30. SOPOT, Kameralny, 
..tvyszedl z domu”, g. 19,30 
GDYNIA, Muzyczny, 
miłość”, g. 19.15,

Od 15 i., g. 17, 20. „Gedania”,
„Męski piknik”, jug., od 14 1., 
g. 18, 18, 20. „Wrzos”, „Jej
siedem wieczorów” cz., od 14 
1„ g. 16, 18, 20. „Włókniarz”,
niecz. „Żak”, „Ostatni brzeg” 
USA, Od 14 1., g. 15,30, 18,
20.30.

WRZESZCZ „Bajka”, „Radość 
o poranku”, USA, od 18 1., g.
12.30, 15, 17,30, 20. „Znicz”,
„Fantomas”, fr., od 14 1., g.

Cygańska 15,45, 18, 20,15. „Tramwajarz”,
„200 mil do domu”, USA, od 
7 1., g. 16; „Car i generał”, 
bufg., od 16 1., g. 18, 20. „Za­
wisza”, „Kim pan jest dr 
Sorge”, fr., od 16 1., g. 17, 
19,15.

NOWY PORT „1 Maja”. ..Ol­
brzym”, USA, od 14 1., g. 15,30, 

GDAŃSK „Leningrad”, „Nie; 19,15, 
bo nad głową”, fr., od 14 1.,! OLIWA „Delfin”. „Ludzie w
g. 10, 12,30, 15, 17,?" 20. „Ka- hotelu”, USA, od 16 1„ g. 
meralne”, „Przygody Tolka j 15,45, ig, 20,15.
Borówki”, radź., od 7 1., g. | SOPOT „Polonia”, „Gentel-

20,15. „Promień", „Pechowiec 
na prerii”. USA, od 12 1.. g. 
16. 18, 20. „Mewa”, „Uwiedzio­
na i porzucona”, wł„ od 18 1., 
g. 19. „Jagienka”, „Król Ma 
ciuś I”, poi., od 7 1.. g. 18; 
„Wrak Mary Deare”, ang., od 
14 1., g. 20. „iskra”, „Panie in­
spektorze”, jug., od 16 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Tygrys 
lubi świeże mięso”, fr„ od 
16 1., g. 18. 20,15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 14 czerwca 1967 r.

Środa
LOKALNE:

ss tśa w-jsfc rv3.coi;,<r16 1., g. 16, 18, 20.
mos”, „Rio Conchos”, USA. od 
14 1., g. 16, 18, 20. „Zorza”,
„Nieśmiały w akcji”, radź., 
od 12 1., g. 17, 19. „piast”, „Ja 
nosik”, cz., od 14 1., g. 15,30, 
17,45, 20. „Drukarz”, „Niebez­
pieczna droga” jug., od U 1., 
g. 16; „Hamlet” I i II s. 
radź., od 14 1., godz. 18.
„Motława”, „Hokeiści::, 
od 11 1„ g. 15,45. 18,

20.

13.07 Muzyka krajów nadbał­
tyckich, 16.15 Sportowe rozmai- 

od 14 1„ jtości. 16.30 Koncert życzeń, 
„Bałtyk”, j 17.00 Przegląd aktualności Wy-

od

OGÓLNOPOLSKIE:

„Sami na wyspie”, jug.,
14 1„ g. 15,15. 17,30, 19,45.

GDYNIA „Warszawa”, „wiel 
ka ucieczka”, USA, od 11 1., g.
16, 19,15. „Goplana”, „Francja 12.25 „Na muzycznej pięcio- 
naprzód”, fr„ od 11 1., g. 10, linii” 12.50 „Lekarz przypomi- 
12,30, 15,30, 17,45, 20. „Atlan-jna”. 14.0C L. Różycki — Pre-
tic”, „Po kruchym lodzie”, jludium op 29 na orkiestrę

brzeża, 17.15 „Biurokracje trze 
ba omijać”.

radź., radź., od 16 1., g. 15.30. 17,45, „Mona
20,15. ,20. „Neptun”, „Fanfan Tulipan”,

„Przyjaźń”, „Viva Maria”, fr.,

Druk. Prasowe Zakłady Grafie? 
am RS w „Prasa” zam. 811. Z-5.

fr., od 14 1., g. 16, 18, 20. „Ma­
rynarz”, „Książę i żebrak”, 
ang., od 11 1. g. 18, 20.
„Fal , „Na tropach zbrodni”.
radź,, od 14 1«. U. 15,45. 18,

Liza Gioconda”, 14.10 
.Spotkanie z piosenką radziec­

ką”, 14.30 Z cyklu: „Pod fa­
brycznym dachem”, aud. „Cze 
ste mycip skraca życie”. 14.45 
..Błękitna sztafeta”, 15.00 Instru 
mentalne fragmenty operowe,

15.30 Dla dzieci st.: „Co i jau 
majstrujemy”, 18.45 „Konsu­
menckie uwagi i dyrektorska 
odpowiedź”, 19.30 V Między­
narodowy Festiwal Słuchowisk 
1967, „Dialog w dzień poprze­
dzający rozprawę”, 20.30 Felie­
ton muzyczny J. Waldorffa, 
22.10 Rozmowa literacka. 22.25 
Muzyka, 22.45 Międzynarodowy 
Uniwersytet Radiowy, wykład: 
„Roślinność morska”. 22.55 „Ho 
ryzonty muzyki”, 23.25 Muzyka 
tanecz.na, 0.05 — 3.00 Program 
nocny.

ŚRODA — 14. VI. 1967 r.
11.30 „Spotkanie na przepra­

wie”, film prod, radź., 16.IÜ 
„Walka z chorobami jabłoni”,
16.30 PKF, 16.40 „W każdą nie­
dzielę”, film TV prod, pol­
skiej, 16.50 Dziennik, 17.00 Dla 
młodych widzów „Klub Paneer 
nych”, ’ 17.30 „Nie tylko dia 
pań”, 17.50 Wszechnica TV: 
Szkoła przyszłości, 18.20 Gra 
Mireille Auxietre, 18.45 „Z Mer 
ku rym na ty”, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.05 „TELE- 
-EKSPRES'’’, 20.20 „Spotkanie 
na przeprawie”, film fab. prod, 
radzieckiej, 21.10 „Światowid”, 
21.40 Mały Teatr TV „Czarow- 
na noc”, współczesna komedia 
obyczajowa Sławomira Mrożka, 
22.35 Dziennik.

tów” — kopalnia ta bowiem od 
wielu lat jest patronem oliw- 
skiej szkoły nr 70, noszącej o- 
becnie imię Janka Krasickiego.

Fot. Wł. Nieżywiński

SCI SYGNALIZUJĄ
Łodzianin p. W. B. jest żywo | Z kolei pani M. G. z Poznania 

zaniepokojony losem spalonego, zapytuje, jak długo jeszcze ład- 
przed laty gdyńskiego teatru;!na i ruchliwa gdańska ulica Sto 
„Czy gdynianie — zapytuje — larska będzie tonęła w ciemnA- 
zrezygnowali z własnego teatpu? ściaeh? — Ciemność sprzyja 
Przed 7 laty oglądałem zgli­
szcza, przed czterema — ruiny, 
a obecnie straszy szkielet, psu 
jący widok na Kamienną Górę.
1 co dalej?

O tym co dalej, informu­
jemy tylko półoficjalnie, ale 
informacja ucieszy chyba 
wszystkich. Władze miejskie 
nie tylko myślą o nowym te 
atrze, ale również w tej ma 
terii coś robią. Obecnie, jak 
się dowiadujemy, opracowu­
je się założenia pod przyszły 
nowy ginach, usytuowany w 
nieco innym miejscu. Sięg­
nięto do starej koncepcji. W 
pierwszych latach nowej 5- 
latki całą parą rozpocznie 
się budowę. Tak więc Gdy­
nia będzie miała własny te­
atr. Fakt spalenia starego 
nie był nikomu' obojętny.
Przy okazji informujemy 
również, że w przyszłym ro­
ku rozpocznie się rozbudowa 
gdyńskiego Teatru Muzycz­
nego. Kredyty na ten cel — 
zapewnione.

P. Halina Ch. z Warszawy 
słusznie kwestionuje usytuowa­
nie przystanku trolejbusowego 
Chylonia — Dworzec Gdynia O- 
sobowa i mówi: „Przejście przez 
jezdnię jest cyrkowa sztuką w 
dodatku bez ubezpieczenia... Co 
śmielsi rzucają się wpław przez 
jezdnię, przez którą wali się 
rzeka samochodów”...

Rozmawialiśmy na ten te­
mat z gdyńskimi drogowca­
mi. Zgadzają się z tą opi­
nią i równocześnie stwier­
dzają, że to właśnie miejsce 
było widownią szeregu wy­
padków. Tu zbiega się 
ruch uliczny (pasażerowie 
WPK GG zdążający do dwór 
ca), z nasilonym ruchem dro 
gowym (przelotowa trasa, 
wiodąca do Szczecina). Trud 
no zmienić sytuację radykał 
nie, ale można przynajmniej

złym instynktom — mówi — 
czy mieszkańcy mogą liczyó 
na... więcej światła (nocą)?

I czy piękny sąsiedni plac do 
czeka się prawidłowego zagospo 
darowania? Na razie -traszy ły­
siną-. Co tam będzie”?

Ad 1: DBOR opracowuje 
obecnie projekt oświetlenia 
dla całego Gdańska. W jego 
ramach znajduje się rów­
nież, naturalnie, i ul. Sto­
larska.

Ad 2: Na temat zagospoda 
rowania pl Heweliusza pi­
saliśmy już niejednokrotnie* 
o czym pani M. G. -— jako 
przyjezdna — ma prawo nie 
wiedzieć, wobec czego w 
skrócie powtarzamy: w naj- 
bliższym sąsiedztwie ulic He 
weliusza i Rajskiej stanie 
dom towarowy i bar szyb­
kiej obsługi: na zapleczu —* 
pokaźny „biurowiec”. Robo­
ty roznoczną się jeszcze w 
tej 5-latce. Prawą stronę 
placu natomiast zajmie ze­
spół pawilonów usługowych, 
w pobliżu Małego Młyna —• 
dom technika, zaś przy ul* 
Łagiewniki — hotel z zespo­
łem restauracji i kawiarni* 
To tyle w skrócie.

Przypominamy, że nas3 
teł. 31-45-17 czynny jest dla 
wczasowiczów w godzinach 
10 — 12.

Tournee zespołu
„DalmoriT po
Zespół pieśni i tańca’ 

„Dalmoru” kierowany przez 
dyrygenta Zycha wyjeżdża 

częściowo, przenosząc przy-j do NRD na festiwal zespo- 
stanek w kierunku Chyloni, łów związkowych, który od-
Przez wyznakowane przej­
ście bowiem kierują się (rów 
nież ku dworcowi) stali mie 
szkańcy ul. Czerwonych Ko­
synierów, powodując dodat 
kowe zagęszczenie. Ale kie­
rowcy nadal nie honorują 
ani pieszych, ani przejść, 
stąd więc łatwość nieszczę­
śliwego nowego wypadku. W 
najbliższych dniach gdyńscy 
drogowcy będą na temat o- 
mawianego przystanku po­
nownie rozmawiać z przed­
stawicielami miejskiego re­
feratu komunikacji.

będzie się w Dreźnie. Zes­
pół dalmorowski reprezen­
tować będzie na festiwalu! 
Związek Zawodowy Mary­
narzy i Portowców, a po­
średnio Centralną Radą 
Zw. Zawodowych w Polsce* 
W czasie swego 17-dniowe- 
go pobytu w NRD gdyńscy 
dalmorowcy dadzą kilka 
koncertów także poza Drea 
nem — w Zittau, Magdebur­
gu, Erfurcie, Poczdamie | 
Berlinie.

Śmiało K szczerze
Spotkanie z Ojczyzną

„Wyszedłem z dworcu 
głównego w Gdańsku na 
plac zalany słońcem. Po­
prosiłem, jednego z prze­
chodniów o wskazanie 
mi najbliższego postoju 
taksówek i stanąłem za 
kilkoma osobami czeka­
jącymi w kolejce. W 
tym czasie (gdyż była to 
godz. 8.45) nie było pro­
blemu z otrzymaniem 
taksówki. Wkrótce też 
siedziałem, przy kierow­
cy, podałem mu adres, 
gdy mimo woli stałem

* Pan S. P. x Gdańska. Nie
^ ma prawnych możliwości
< wycofania kosztów ulepsze- 
% nia mieszkania. Jeśli zaś
- chodzi o obawę dokwatero-
* wania do Pana mieszkania 
^ obcej osoby, to kwestię tę
- normują art. 49 i 50 prawa 
^ lokalowego. W myśl tych
- przepisów organ do spraw 
-« lokalowych w miarę moź-

liwości powinien dostarczyć
4 Panu inne odpowiednie 
•j mieszkanie — na Pana wnio 
^ sek. W braku Pana wnios-
◄ ku lub w braku możliwoś­
ci ci dostarczenia mieszkania
- przez organ do spraw loka-
- lowych następuje dokwate- 
^ rowanie. W tym ostatnim
- wypadku ma Pan również 
3 prawo dobrania sobie loka-
3 tora spośród osób przedsta-
- wionych przez organ do
5 spraw lokalowych.
- M. Cz., Gdynia 6. Renta 
ą inwalidzka z tytułu inwa-
- lidztwa powstałego wsku- 
<j tek wypadku w zatrudnie- 
3 niu lub choroby zawodo-
- wej nie trlega zawieszeniu 
ą ze względu na zatrudnienie
3 rencisty, lub posiadania
- przez niego dochodu z in-
4 nych źródeł, lecz jedynie
- podlega nieznacznemu obni- 
ą żeniu (renty takie przy I
4 grupie inw. nie podlegają
- nawet obniżeniu).
ą Zniżka kolejowa nie przy- 
3 sługuje Panu.

się świadkiem rozmowy, 
w wyniku której padłam 
ofiarą” — pisze p. J. K, 
z Gdańska.

— Ile będzie kosztowa­
ła podróż do Krynicy? 
— zapytał mężczyzna, 
który wsiadł razem ze 
mną.

Ponieważ znam tylko 
jedną Krynicę, zdziwi­
łem się dlaczego ten ktoś 
chce przemierzać całą 
Polskę tak kosztownym 
środkiem lokomocji.

— Nie wiem ile nabi­
je licznik — padła od­
powiedź kierowcy.

Po krótkim namyśle 
pytający pouńedział: po­
jechałbym... o ile Pan 
(tzn. ja) nie będzie miał 
nic przeciwko temu.

— Proszę bardzo — 
odpowiedziałem — bę­
dąc przekonany, że po 
drodze na pewno dosta­
nę sie na al. Zwycięstwa 
we Wrzeszczu. Lecz mo­
jej nadziei położni kres 
głos kierowcy, zatrzymm- 
jąceoo jednocześnie sa­
mochód.

Poszukujemy...
...właścicielki cukierni 

lub piekarni (znajdują­
cej się w pobliżu kana­
łu w Gdańsku), która w 
latach 1958—1959 miała 
ciężko chorą córeczkę 
(choroba kończyn dol­
nych) w wieku ok. 5 lat 
i jeździła z nia do War­
szawy (prawdopodobnie 
do prof. Grucy). Pania 
tę prosimy o jak najszyb 
sze skontaktowanie się 
z redakcją, działem 
„Śmiało i szczerze”.

Mamy dla 
wiadomość.

niej miłą

•••
— Proszę \i>ysiadać, 

gdyż ja jadę do Kryni­
cy.

Na nic zdały się moje 
perswazje, że to była 
moja kolejka, że nie 
znam Gdańska, że ten 
Pan zwracał się do mnie 
o pozwolenie zabrania 
się ze mną... Moje wy­
wody zagłuszył piorunu­
jący głos kierowcy: wy­
siadać!

Nie wysiadłem, lecz 
wyskoczyłem. Pot wystą 
pił mi na czoło. Nogi 
ngięły się pode mną. 
Człowieku — pomyśla­
łem sobie — jesteś w 
puszczy, a przy tobie 
Papuas - ludożerca. Och­
łonąłem po chwili, ivi- 
dząc białe, a nawet tym 
zajściem zdziwione twa­
rze. Wymamrotałem po 
angielsku: I will take 
your number. Posypały 
się na mnie groźby. Sło­
wa padały jak gromy, a 
pięści z błyskauńczną 
szybkością przecinały po­
wietrze, gdy zapisywa­
łem nr wozu GA 2592.

Być m,oże nie poruszał 
bym tego zajścia, ale 
po 26 latach pobytu na 
obczyźnie było to dla 
m.nie zbyt bolesne i ob­
ce...

Pan! Maria Pomagier 
(Gdynia, 3 Maja 27 m. 28), 
znalazła 12 bm. PIERŚCIO­
NEK złoty. W sklepie „Ru­
chu” przy ul. Świętojań­
skiej 9 w Gdyni pozosta­
wiono PŁASZCZ MĘSKI. 
PARASOLKA pozostawiona 
w hallu poczty głównej w 
Gdańsku jest do odebrania 
w dziale telefonów.
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